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St. Stroński: Odwrót w Nieładzie.
Nowiny i Odgłosy.
Z Dnia.
Strojna Pani z Przed 6000 Lat.
Książe czy Szantażysta.
M. Renard: Pułapka.
Za Czerwonym Kordonem.
Wiadomości ze Świata.
Towar i Pieniądz.
Z Kraju.
Sport.

dłuższej audjencji. Stanowisko Chorwa­
tów w sprawie projektowanego Gebinetu 
iracy nie zostało jeszcze jaano określone.

' » się, że Rząd jeszcze w ciągu
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roszec nadbiegł Laziczowi z pomocą i 
zaalarmował pogotowie.

Lazicz, aczkolwiek trafiony w pra­
wą skroń odzyskał przytomność i zdo­
łał opowiedzieć przebieg zajścia. W 
szpitalu przeprowadzono operację i 
chirurg oświadczył, że aczkolwiek 
stan rannego jest bardzo poważny, to 
jednak żadne bezpośrednie niebezpie­
czeństwo życiu jego nie zagraża.

Stan rannego zamachowca jest bez­
nadziejny. Ustalono jedynie, że nazy­
wa się Momczilo Jowanowicz i po­
chodzi z miejscowości Sztip. Wiado­
mość o zamachu zgromadziła przed 
Ministerstwem olbrzymie tłumy. In­
terpelowany przez dziennikarzy Mi­
nister Koroszec odmówił wszelkich 
wyjaśnień, co do motywów zamachu 
na Lazicza.
ZAMACHU
Komitetu Promacedońskiego. O godz. 
13.30 sprawca zamachu żył jeszcze, 
lecz znajdował się w agonji. Stan jego 
jest beznadziejny.

Tel. SZTOKHOLM. 13.7. Zgon Malm- 
ucz-onego szwedzkiego, który 

był w Ital ji z jen. Nobile w wyprawie na 
Biegun Północny, wywarł wief 
gnębienie w Szwecji. Malmgren, 
u.; VM.y V4.fi V W IVA, 

Halem w Szwecji i w r. 
gimnazjum. 
studja odbywał w górskiem obserwator­
ium w Laponji. W r. 1926, zaproszony 
przez Amundsena, udał się z nim na wy­
prawę biegunową balonem Norge. Pracę 
jego jako metereologję w czasie tej wy­
prawy uznano za szczególnie cenną. W r. 
1927 doktoryzował się w Upsali. Było nie­

była się nowa wyprawa i dlatego zaprosił 
go jen. Nobile. Był on uczniem szwedz­

kiego metereologa Ackerbloem'a a sam u- 
ważany był obecnie za najwybitniejszego 
znawcę stosunków podbiegunowych. Malm­
gren w badaniach swych stwierdził, że 
w dalekich lotach ponad 1.000 kim. nie 
można liczyć na stałość pogody. Malm­
gren był słabej budowy ciała ale pełen 
silnej woli. Po spadnięciu Ital ji 25-go ma­
ja r. b. on właśnie zastrzelił z rewolweru 
białego niedźwiedzia, którego mięsem do 
końca żywiła się grupa Nobile-Viglieri,( a 
30-go maja on sam z Marini’m i Zappi'm 
wyszedł, aby dotrzeć krą do Przylądka 
Północno-Wschodniego. Jednak w drodze 
zmarł już w połowie czerwca, a dwu jego 
towarzyszy odkrył ll-go b. m. lotnik ro­
syjski Czuchnowski startujący ze statku 
Krassin.

ZAMACH POLITYCZNY W JUGOSŁAWJI
STRZAŁY DO SZEFA POLICJI

WIEDEŃ, 13.7. PAT. Wedle nadeszłych 
tu wiadomości z Kinsbay, dwaj uratowani 
członkowie grupy Małmgrena, Mariano i 
Zappi, oświadczyli, że Malmgren doznał 
podczas przymusowego lądowania Italji 
złamania ręki, zaś wkrótce potem odmro­
ził sobie obie nogi i zmarł dn. 15-go 
czerwca r. b. w 33-im roku życia.

Szwedzki Minister Wojny przesłał tele­
graficznie dowódzcy ekspedycji, znajdu­
jącej się na Spitzbergu, rozkaz odszuka­
nia ciała Małmgrena. Prócz tego Minister

zażądał zawiadomienia, jaka liczba ludzi 
oraz ile materjałów może być odesłane z 
powrotem, jako niepotrzebne przy dal­
szych pracach ekspedycji.

Wiadomość o śmierci dr Małmgrena, 
meteorologa, przyjęta została w kołach 
szwedzkich z głębokim smutkiem. Król 
przesłał kondolencje matce Małmgrena o- 
raz towarzystwu antropologicznemu i ge­
ograficznemu, podnosząc bohaterstwo 
Małmgrena oraz znaczenie jego badań na­
ukowych.
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Z KLUBU NARODOWEGO
Prezydjum parlamentarnego Klubu Na­

rodowego odbyło posiedzenie dnia 13-go 
b. m. i stwierdziło:

1, W sprawie wywiadu b. Prezesa Rady
Ministrów z dnia 1-go b. m. natychmiast 
dał wyraz stanowisku Klubu pos. Trąmp- 
czyński b. Marszałek Sejmu i Senatu, w 
mowie wygłoszonej w Poznaniu dnia 3-go 
b. m, v

2. Niezwykle doniosła sprawa naprawy 
naszego ustroju nie powinna być porusza­
na w sposób, który nie posuwa jej naprzód 
przez jasne postawienie programu, lecz 
Który podrywa zaufanie do praworządno­
ści w naszych stosunkach a sprzyja wy­
tworzeniu niebezpiecznej dla Państwa 
atmosfery wewnętrznego niepokoju.

Następnie Prezydjum przeprowadziło 
dyskusję nad całością sytuacji politycz­
nej stwierdzając, że wymaga ona w naj­
bliższym czasie wielkiej czujności ze stro­
ny obozu narodowego.

KOMENTATOR WYWIADU 
DLA LUDU

PAT-iczna donosi z Paryża:
Paris Midi ogłasza wywiad z poslem Po­

lakiewiczem o znaczeniu ustąpienia Marsza! 
ka Piłsudskiego ze stanowiska premiera wraz 
z ostatniem jego oświadczeniem w znanym 
wywiadzie.

Poseł Polakiewicz oświadczył ni. in.:
— Oświadczenia Marszalka Piłsudskiego, 

natchnione duchem demokratycznym, mają za 
przedmiot właśnie wywalczenie zdrowego u- 
stroju parlamentarnego. Wywarły one głębo­
kie wrażenie wśród włościan i robotników, 
dla których przedewszystkiem pisane. Mar­
szałek, będąc szczerym demokratą, jest zwo­
lennikiem ustroju parlamentarnego, zdolnego 
prawdziwie uzdrowić sytuację, nawiązuje prze 
to bezpośredni kontakt z. masą obywateli po 
nad głowami menerów partyjnych. Zwraca 
się on do ludu, który kocha i który Go ko­
cha.

W dalszym ciągu poseł Polakiewicz za­
znacza, że w zeszłytn tygodniu widział Mar­
szałka Piłsudskiego, który mówił mu o sy­
tuacji ogólnej i oświadczył, że w pracy swej 
nad ukształtowaniem Konstytucji używa śród 
ka najtańszego: chce wstrząsnąć sumieniem 
narodu i Sejmu, lecz nie chce przelewu krwi.

ROKOWANIA Z NIEMCAMI
Nota Rządu Niemieckiego, dotycząca pod­

jęcia rokowań handlowych, doręczona ostat­
nio Poselstwu Polskiemu w Berlinie zawiera 
(zgodę na uprzednie wyrażoną propozycję 
Rządu Polskiego spotkania się obu pełnomoc 
pików. Sprawa ta jest wyjaśniona między 
obu Rządami i przypuszczać należy, że spot 
kanie pełnomocników nastąpi w ciągu przy 
szłego tygodnia w Warszawie. Wznowienia 
pracy w Komisjach nie należy się jednak 
spodziewać przed ukończeniem feryj letnich.

BERLIN. 13.7. PAT, Berliner Tage­
blatt donosi, że oczekiwane rozmowy mię­
dzy pełnomocnikiem Rządu Polskiego 
Min. Twardowskim a pełnomocnikiem 
Rządu Rzeszy dr Hermesem rozpoczną się 
prawdopodobnie z początkiem następnego 
tygodnia. Przedmiotem rozmów ma być 
ustalenie sposobu przeprowadzenia roko­
wań handlowych polsko-niemieckich. Przy 
tej sposobności ma zostać wyjaśnione sta­
nowisko, jakie Rząd Polski zajął wobec 
protokułu wiedeńskiego w przedmiocie 
ograniczenia zarządzeń administracyjnych, 
dotyczących praw osiedlenia dla niemców 
na terenie Polski,

POLSKA I LITWA
BERLIN. 13.7. PAT, Vos, Zeitung pisze:

— Jeśli nawet, Polska narazie nie odwołu 
je się do paktu Ligi, ani też nie żąda Rady 
Ligi decyzji, to niewątpliwie oczekiwać 
należy aj>elu polskiego do Rady Ligi z po­
wołaniem się na art. 11 paktu Ligi, o ile 
Rząd Litewski, wbrew oczekiwaniu, nie 
zmieni swojej taktyki. Po zaznajomieniu 
się choćby tylko powierzchownem z pro­
jektem litewskim, musi się przyznać, że 
podniesione przeciwko niemu przez Rząd 
Polski zarzuty z punktu widzenia rzeczo-

UCHYLENIE KONFISKAT
Wczoraj, dnia 13-go b. m. VIII wydział 

karny Sądu Okaręgowego w Warszawie ńa 
posiedzeniu gospodarczem uchylił nastę­
pujące konfiskaty, zarządzone przez Ko- 
misarjat Rządu na m. st. Warszawę: 
Czasopism: Robotnika z dnia 4-go b. m, 
za artykuły p. t.: Wywiad Marszałka Pił­
sudskiego, P. P, S. wobec Wywiadu Mar­
szałka, Terror wobec Prasy, Warszawian­
ki z dnia 4-go b. m. za artykuł p. t. Po­
kłosie — Robotnik pisze; Czasu Krakow­
skiego z dnia 4-go b. m. za artykuł p.t. 
Uchwały P. P. S., Wieczoru Warszawskie­
go z dnia 3-go b, m., za artykuł p. t.: Re­
daktor Pisma, które Przestaje Wychodzić, 
Gazety Warszawskiej z dnia 8-go b. m. za 
artykuł p, t. Wielkie Zebranie Polityczne 
w Poznaniu,

ZAKAZ PRZYWOZU PSZENICY
Dziennik Ustaw z dnia 12-go b. m. o- 

głosił następujące rozporządzenia Rady 
Min.strów z dnia 5-go b. m.:

§ 1. Przywóz pszenicy.., i mąki żytniej 
do obszaru celnego Rzpltej jest zabronio­
ny do dnia 31-go sierpnia 1928 r. włącz­
nie.

§ 2, Rozporządzenie niniejsze wchodzi 
w życie z dniem ogłoszenia.

Teatr Mały we Lwowie
DO WYDZIĚRŽAWIENiA

Ofe.ty do 25 go lipca b. r, przyjmuje Zaząd
Domu Katolickiego, Lwów, ul. Gródecka 9 B
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BIAŁOGRÓD. 13.7. Dokonano tu­
taj zamachu na wyższego urzędnika 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
Przebieg zajścia był następujący:

W południe o godz, 12.30 zgłosił się 
do szefa policji Lazicza pewien młody 
człowiek, który wręczył mu list. W 
momencie gdy Lazicz odczytywał 
treść, osobnik ów wyciągnął rewol­
wer i oddał w stronę Lazicza trzy 
strzały. Jedna z kul trafiła szefa po­
licji w głowę. Zamachowiec skierował 
wówczas broń przeciw sobie i zranił 
się ciężko w głowę. W tragicznym 
momencie w Ministerstwie Spraw 
Wewnętrznych, gdzie mieściło się biu­
ro szefa policji nie było prawie niko­
go, bowiem prawie wszyscy urzędnicy 
wyszli.

Obecny na szczęście Minister Ko-
SPRAWCA

BIAŁOGRÓD. 13.7. PAT. Jak do­
noszą tutejsze dzienniki, napastnik, 
który strzelał dziś do szefa bezpie­
czeństwa Lazicza, ma być agentem

SPRAWA
MIĘDZYNAROD. ROZBROJENIA
LONDYN. 13.7. PAT. Minister Spraw 

Zagranicznych p. Chamberlain w odpowie­
dzi na interpelację udzielił w Izbie Gmin 
wyjaśnień w sprawie wykonania klauzuli 
Traktatu Pokojowego, dotyczących roz­
brojenia.

Minister wspomniał, że Międzysojusz­
nicze Komisje Kontrolujące, jakie istnia­
ły w Niemczech, Austrji, Węgrzech i Buł- 
garji, zostały już wycofane. Raporty ko­
misji Międzysojuszniczej zwracały uwagę 
Ligi Narodów na pewne zastrzeżenia, wy­
rażone przez Komisję w sprawie węgier­
skich ustaw poborowych.

Raport Komisji, która pracowała w 
Bułgarji, zwracał uwagę, iż Rząd Bułgar­
ski nie wypełnił swych zobowiązań co do 
rewizji art. 71. konstytucji, który wzmian­
kuje od powszechnej służbie wojskowej, 
co jest niezgodne z postanowieniami trak­
tatów pokojowych,

W Niemczech po wycofaniu Komisji 
Kontrolującej do dyplomatycznych przed 
stawicielstw zostali przydzieleni eksperci, 
których zadaniem ma być czuwanie nad 
wykonaniem pewnych zobowiązań, które 
w chwili wycofania Komisji jeszcze nie 
były wykonane,

AMNESTJA W. NIEMCZECH
BERLIN. 13.7. PAT, W zakończeniu 

debaty na plenum Reichstagu projekt u- 
stawy o amnestji przyjęty został większo­
ścią kwalifikowaną w głosowaniu tajném.

v W sprawie słynnego głosowania w 
Senacie dnia 22-go czerwca b. r. nad , 
rezolucją o zniesienie rozporządzenia ‘ 
Min. W. R. i O. P, z 9-go grudnia 1926 , 
o nauce szkolnej religji katolickiej za­
czynają się pojawiać różne objaśnię- i 
nia lub wyjaśnienia, W głosowaniu 
owem (51 głosów lewicy i środka za 
zniesieniem a 33 prawicy i części 
środka przeciw zniesieniu) rozdwoił 
się klub B. B., gdyż 27-miu członków 
jego z Marszałkiem Szymańskim, Wi­
cemarszałkiem GHwicem i przewod­
niczącym B. B. w Senacie p. Roma­
nem na czele głosowało z lewicą za 
zniesieniem, a 12-tu członków jego 
głosowało przeciw. Obecnie zaczyna 
się poczęści obrona, poczęści odwrót, 
ale trzeba powiedzieć, że nie jest to 
t, zw. odwrót w porządku, lecz w roz­
sypce, bo każdy mówi co innego.

Rezolucja uchwalona przy pomocy 
B. B. w Senacie (z 51 głosów za nią 
oddanych większość bo 27 była z B. 
B.) brzmiała:

_  Senat wzywa Rząd do zniesienia okól­
nika Ministra W. R. i O. P. z dnia 9-go gru­
dnia 1926 r. -o nauce szkolnej religji katolic­
kiej, a w szczególności postanowienia o przy­
znanie uczestniczenia nauczycieli w prakty­
kach religijnych, jako sprzecznego z art. 112 
Konstytucji.

Starałem się wykazać na tem miej­
scu, dnia 27-go czerwcą b. r. nr. 176, 
z dokladném powołaniem się na do­
słowne brzmienie ustaw i rozporzą­
dzeń, że

1. L zw. okólnik a właściwie rozporządze­
nie wykonawcze z 9-go grudnia 1926 ów- 
czesnego Min. Ośw. p. Bartla opiera się do- 
kladnie w postanowieniach swych w sprawie 
nauki religji na art. 114-tym Konstytucji (na­
czelne stanowisko wyznania rzymsko-kato­
lickiego), na art. 120-tym Konstytucji (obo­
wiązkowa nauka religji i nadzór kościelny 
nad n ą). na art. 13-iym Konkordatu (bliż­
sze określenia o nauce i nadzorze), a jako 
rozporządzenie wykonawcze, czyli dające już 
dokładne wskazówki, stwierdza, że praktyki 
religijne młodzieży należą do 'całości naucza­
nia i wychowania religijnego (modlitwa.przed 
i po nauce, nabożeństwo w niedzielę i świę­
ta, rekolekcje przedwielkanocne, spowiedź i 
kom*unja trzy razy w roku) i podaje przepi­
sy o nadzorze w tym względzie,

2. rozporządzenie to nie ustanawia przy­
musu praktyk religijnych nauczycieli a tylko 
zawiera ogólne postanowienie o czuwaniu 
nad wykonaniem praktyk przez młodzież,

3. art. 112-ty Konstytucji ma na względzie
zupełnie inne rodzaje przymuszania do ucze­
stnictwa w praktykach religijnych niż wcho­
dzące w zakres obowiązków nauczycielskich 
czuwanie nad praktykami religijiiemj mło­
dzieży, . . . . ,,

4. a zatem całe rozporządzenie jest tylko 
Wykonaniem Konstytucji i. Konkordatu i 
wszelkie wzywanie do zniesienia go jest zu­
pełnie nieuzasadnione a wymierzone przeciw 
religji w szkole.

Otóż obecnie, ze strony B. B. Wsp. 
z Rz., pojawiły się trzy próby objaś­
nienia tego głosowania za zniesie­
niem, ale bardzo między sobą sprzecz­
ne.

P. senator Zagleniczny, który gło­
sował w liczbie owych 27-miu z B. B, 
Wraz z lewicą za zniesieniem okólnika 
o wychowaniu religijnem, w Dniu Pol­
skim z 8-go b. m. ogłasza obszerne 
Wywody, bardzo napastliwe, i nie trzy­
mające się przedmiotu sporu, ale za­
wierające jednak także wyraźne 
stwierdzenie następujące:

— Jasnem jest, że jeżeli istnieje przymus 
dla nauczycieli np. spowiadania się trzy ra­
zy do roku, to przymus taki jest, bezwzględ­
nie sprzeczny z Konstytucją. To jest powod, 
dla którego część senatorów głosowała za 
skasowaniem takiego rozporządzenia, pod­
kreślam jaknajmocniej, że żaden z senatorów 
nie miał na myśli ani religji, ani nauki reli- 
gji, czy wykonywania obrzędów, a tylko ze­
stawienie wyraźnego brzmienia rezolucji z 
odnośnym artykułem Konstytucji. Okazuje 
się, że cała rezolucja nie ma żadnego sensu 
ani znaczenia. Głównie dlatego, ze podobny 
Przepis o przymusie nauczycieli nie istnieje, 
nie może więc być kasowane zarządzenie, 
które .nie istnieje...

Jednem słowem p. senator Zagle- 
®dczny stwierdza, że rezolucja, za któ- 
rą głosował, nie ma żadnego sensu, co 
ńiożna uznać za oświadczenie wcale 
Wystarczające.

Coprawda, p. sen. Zagleniczny, jak 
fcbyt porywczo głosował za rezolucją, 
której znaczenia nie znał, tak znowu 
zbyt porywczo bierze na swą odpo­
wiedzialność twierdzenie, że żaden z 
senatorów nie miał na myśli wystą­
pienia przeciw praktykom religijnym 
^łodzieży, bo przecież p. Zagleniczny 
nie może tak znowu napewno wie­
dzieć, co inni mieli na myśli, a okaźe 
S19. iż znowu się myli.

Oto bowiem p. senator Roman, 
przewodniczący Klubu B. B. w Sena­
cie, do którego należy p. Zagleniczny,

Kop.°icokowe 9660

Ogłosił dnia 12-go b. m. oświadczenie, 
w którem zupełnie inaczej objaśnia 
swoje na czele 27-miu z B. B. głoso­
wanie za rezolucją:

— szkoła nasza, mająca, zgodnie z Konsty­
tucją jako jedno ze swych zadań wychowanie 
religijno-moralne młodzieży, winna tak po­
kierować tem wychowaniem i tak unormować 
praktyki religijne, by stały się one wewnę­
trznym nakazem sumienia młodzieży, pły­
nęły z wewnętrznej potrzeby jej ducha, a nie 
z bezwzględnie stosowanego zewnętrznego 
przymusu. Należałoby przytem wyraźnie u- 
stąlić obowiązki nauczycielstwa w dziedzinie 
praktyk religijnych młodzieży, tak mianowi­
cie, aby nie. wprowadzać <na tem tle do ze­
społów nauczycielskich czynnika fermentu i 
ruchowej rozterki, tak w szkole .niepożądane­
go. Drogą głosowania daliśmy tedy wyraz 
życzeniu bardziej celowego ze względów wy­
chowawczych i zgodniejszego z istotą rze­
czy wykonywania przepisów, zawartych w 
tej sprawie w Konstytucji i Konkordacie.

P. sen. Roman zwraca się zatem już 
nie tylko w sprawie nadzoru nauczy­
cieli ale także w sprawie samych prak­
tyk religijnych młodzieży przeciw roz­
porządzeniu, potępiając... zewnętrzny 
przymus, a broniąc... wewnętrznego 
nakazu sumienia, czyli... dowolności.

Dla przewodniczącego Klubu B. B. 
rezolucja, za którą g.łosował na czele 
większości członków tego Klubu, nie 
jest zatem rezolucja, która nie ma sen­
su, jak powiada p. Zagleniczny, ale 
która ma sens i to bardzo wyraźny, 
nietylko w zakresie nauczycieli ale 
także w zakresie młodzieży.

A trzeba przypomnieć, że, także co 
do nauczycieli, przepis t. zw. okólnika 
brzmi niezmiernie łagodnie:

— Czuwanie, według istniejących rozpo­
rządzeń, nad wykonaniem przez młodzież 
wspólnych praktyk religijnych jest obowiąz­
kiem księży prefektów, dyrekcji i kierownictw 
szkół j członków grona nauczycielskiego.

Czy można łagodniej i czy to nie jest 
już najzupełniej niezbędnym nadzo­
rem?

Wreszcie Epoka, pismo B. B., w wy­
wodach naczelnych z dnia 8-go b. m. 
powiada bez ogródek:

— ...Panowie senatorowie, którzy głoso­
wali za uchyleniem okólnika... zastanawiali 
się tylko nad jednem, czy Konstytucja i Kon­
kordat upoważniają do narzucenia przymusu 
uczestniczenia w praktykach religijnych 
młodzieży szkolnej... Na pytanie to może 
być tylko jedna odpowiedź: nie!... Dobrze 

. więc zrobili senatorowie, którzy wraz ze 
swoim Marszałkiem na czele glosowali za 
uchyleniem okólnika, narzucającego przy­
mus. praktyk religijnych w szkole...

Epoka, mówiąc o rzekomej niezgo­
dzie okólnika z Konstytucją i Konkor­
datem, które mówią o nauce religji, 
podczas gdy okólnik mówi także o 
praktykach religijnych, nie uznaje 
oczywiście stanowiska okólnikaf któ- 
ty mówi w par. 7-mym bardzo słusz­
nie:

__Praktyki religijne młodzieży szkolnej 
katolickiej należą, do całości nauczania i wy­
chowania religijnego.

Jest to oczywiste i tylko przeciwni­
cy wychowania religijnego mogą twier­
dzić inaczej. .

Po tych wyjaśnieniach, w których 
p Zagleniczny ma przeciw sobie i P- 
Romana i Spokę, sprawa stanowiska 
większości B. B. wobec wychowania 
religijnego w szkołach jest rzeczywi­
ście bardzo już jasna, a mianowicie... 
mocno ciemna.

Stanisław Stroftskl

TWORZENIE NOWEGO RZĄDU W JUGOSŁAWJI
MISJA JEN. HADŻICZA

WIEDEŃ. 13.7. Według nade­
szłych tu wiadomości z Białogrodu roko­
wania W I____<dwnr7í>nía nnwètfo K.za-
du są w r 
godzinach ,— -----
atał ponowni« przyjęty przez Króla na

URATOWANIE GRUPY VIGLIERi*E60
BLIŻSZE SZCZEGÓ ŁY RATUNKU

MOSKWA. 13,7. PAT. Moskiewska 
radjostacja ogłasza następujące szcze­
góły uratowania grupy Viglierfe- 
go:

Usłyszawszy sygnały syren Krasina 
członkowie grupy Viglieri'ego rozpali­
li ognie. Podpłynąwszy do samej kry, 
na której znajdowali się rozbitkowie, 
kapitan Krasina Samujłowicz zeszedł 
ku nim wraz z kilku towarzyszami po 
drabince sznurowej, Włosi dziękowali! 
gorąco przybyłym za uratowanie ich, j 
oświadczając, iż pokładali nadzieję 
wyłącznie w Krasinie, nie spodziewali 
się jednak tak szybkiego jego przyby­
cia. 4-ch członków grupy jest zupełnie 
zdrowych, jedynie piąty Ceceoni ma 
złamaną nogę, powraca już jednak do 
zdrowia.

Na pokład Krasina zabrano wszyst­
kie bagaże rozbitków oraz uszkodzo­
ny samolot kpt. Lundborga. Na krze 
pozostały jedynie szczątki gondoli 
Italji. Zaledwie Krasin zbliżył się do 
kry, opadła gęsta mgła, skutkiem cze­
go okręt musiał zatrzymać się. Do­
piero, gdy mgła zrzednie będzie on 
mógł skierować się ku wyspie Foyn, 
gdzie znajduje się grupa alpinistów, 
dostrzeżona wczoraj. Następnie Kra­
sin zabierze Czuchnowskiego i jego 
towarzyszy, znajdujących się w pobli­
żu przylądka Pláten, poczem uda się 
do Virgo Bay, gdzie urządzona będzie 
baza dla samolotu Czuchnowskiego.

Jenerał Nobile przesłał załodze 
Krasina serdeczne podziękowanie za 
uratowanie jego towarzyszy i prosił, 
aby w pobliżu miejsca, gdzie przeby­
wała grupa Viglieri'ego dokonać po­
szukiwań grupy Alessandri. Kapitan 
Samojłowicz odpowiedział mu, że po­
stara się to uczynić.

Uratowani członkowie grupy Viglie- 
riego opowiadają, że chociaż byli poin­
formowani drogą radjową o wyprawie 
Krasina, to jednakże nie wiedzieli o 
tem, że znajduje się on już tak blisko, 
tak, że pojawienie się okrętu było dla 
nich niespodzianką. Nie zauważyli oni 
samolotu Czuchnowskiego, który o- 
negdaj przelatywał w pobliżu ich. Roz­
bitkowie dostrzegli Krasina, gdy znaj­
dował się on w odległości 13 kilome­
trów. Natychmiast rozpalili ognie i 
strzelali z karabinów, aby zwrócić uwa­
gę załogi. Uspokoili się po chwili, wi­
dząc, że łamacz lodów kieruje się wy­
raźnie ku ich obozowi.

Komitet pomocy rozbitkom Italji za­
proponował, aby Krasin posuwał się 
według wskazówek lotnika Czuchnow­
skiego, który ma przeszukać okolicę 
w celu odnalezienia Amundsena i gru­
py Alessandri. Komitet przypuszcza, 
źe prawdopodobne jest przypuszczenie 
Nansena, iż Amundsen odszukał gru­
pę Alessandi i znajduje się razem z 
nią. Grupa ta według ostatnich wiado­
mości przebywała pod 80° 45 minut 
szerokości północnej i 30° 31 min. dłu­
gości wschodniej.

Wśród uratowanych przez łamacz 
lodów Krassin członków ekspedycji 
jen. Nobile należący do grupy Viglie- 
riego znajdują się, prócz samego Vi- 
glieriego, Trojani, Behunek, Cecioni i 
Viagi. Krassin mając na pokładzie sa­
molot Lunghborga, uda się w kierunku 
■wyspy Foyn na ratunek alpinistów, po­
czem uda się na poszukiwania grupy 
Aleksandriego; jest jednak koniecz- 
niem, aby uprzednio statek wziął więk­
szy ładunek węgla, co pozwoli mu 
przedsięwziąć poszukiwania na większą 
skalę.

ŚMIERĆ MAŁMGRENA

szwedzkiego,gren'a,
1/ ____  ___  - t ... .
Biegun Północny, wywarł wielki« przy­
gnębienie w Szwecji. Malmgren, jeszcze 
młody człowiek, urodził się w r. 1895 w 
Halem w Szwecji i w r. 1912 skończył 
gimnazjum. Poświęcił się metereologji i

jum w Laponji. W r. 1926, 

prawę biegunową balonem Norge. Pracę 

prawy uznano za szczególnie cenną. W r. 
1927 doktoryzował się w Upsali. Było nie­
jako rzeczą niemożliwą aby bez niego od-
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STROJNA PANI Z PRZED 6.000 LAT
Nadchodzą obecnie z Kairo dalsze 

sprawozdania o grobie Królowej He- 
teferes, matki Khufu czyli Cheopsa, 
wielkiego faraona z 4-ej dynastji, ok. 
4.500 lat przed Chr., który miał zbu­
dować Wielką Piramidę w Giza.

Grób ten odkryła w maju r. ub. wy-' 
prawa Boston-Harvard i opisała już: 
dawniej jego całość, a obecnie, 9-gOi 
b. m., kierownictwo wyprawy podało i 
następujące sprawozdanie o dalszych) 
przedmiotach przewiezionych do Mu­
zeum w Kairo:

Trzeci zbiór przedmiotów z gro­
bowca Królowej Heteferes oddano do 
Muzeum w Kairo 10-go czerwca b, r., 
po dwu pierwszych, które zawierały 

Sześć nakrywek słoików jest zacho­
wanych i znajdują się na nich napisy 
z nazwą zawartości, a jeden znaczek 
hieroglificzny na brzegu każdego sło­
ika wskazywał przynależność nakryw­
ki do słoika. Zawartość słoików sta­
nowią suche włókniste resztki, za­
pewne roślinnie, które zabrano obec­
nie do zbadania.

Do przedmiotów z twardego złota 
należy mały kubek do picia z zawi­
niętym brzegiem i lejkiem, dwa małe 
kubki, dwie brzytwy, trzy prostokąt­
ne nożyki, narzędzia manicure'owe z 
ostrym końcem do czyszczenia pa­
znokci, i z zaokrąglonym końcem dla 
usuwania skóry u nasady paznok-

alabastrową trumnę i odbudowaną) 
lektykę. I

Obecny zbiór zawiera trzydzieści) 
naczyń alabastrowych, szeroki mie-) 
dziany dzbanek wraz z miedzianą
miednicą oraz skrzynkę toaletową, 
trzy złote kubki oraz naczynia i na­
rzędzia toaletowe ze złota, miedzi i 
cennych kamieni. Między naczyniami 
alabastrowemi są dwa rzadkiej for­
my. Miedziany dzbanek i miednica są 
pięknie zachowane.

Drewniana skrzynka toaletowa jest 
rekonstrukcją starej skrzynki, którą 
znaleziono w ułamkach na podłodze, 
ale zawartość skrzynki jest pierwot­
na, mianowicie ośm małych alabastro­
wych słoików i miedziana łyżka. 
Siedm z tych słoików zawierało siedm 
tradycyjnych maści wonnych Egipcjan. i

cia.
Do przedmiotów miedzianych nale­

ży pięć brzytew, które, wraz z dwie­
ma złotemi, stanowią komplet sied­
miu, oraz sześć nożyków prostokąt­
nych, które wraz z trzema złotymi, 
stanowią znowu komplet siedmiu. 
Obok tego znajduje się komplet nad­
zwyczajnych kamiennych narzędzi, 
które wydają się starszymi wzorami 
narzędzi metalowych, mianowicie 
trzynaście owalnych kamieni lub ka­
miennych brzytew, i dziewięć prosto­
kątnych noży kamiennych.

Dalej jest tam mała bardzo cienka 
igła miedziana. Wreszcie jest tam 
pięć ciężkich narzędzi z zachartowa- 
nej miedzi, których używali kamienia­
rze do wycięcia izb w tajnym grobie 
w Giza.

KSIĄŻE CZY SZANTAŻYSTA

Sprawa aresztowania w Budapeszcie I 
Księcia Ludwika Bourbon-Parma wikła się 
co raz bardziej. Krążą o tem w pismach 
zagranicznych pogłoski zupełnie sprzeczne 
i bardzo tajemnicze.

Faktem jest stwierdzonym tylko, że 
Książę naraził podczas swego pobytu w 
Budapeszcie wiele osób na nieprzyjem­
ności natury finansowej i że zajmował się 
różnymi nie zbyt czystymi interesami. 
Między innymi ciąży na nim podejrzenie 
fałszowania czeków w Pradze.

Onegdaj sprawa ta przybrała inny ob­
rót, Książę został mianowicie przez poli­
cję węgierską wydalony z granic państwa, 
a wczoraj dwóch tajnych ajentów wywio­
zło go na granicę rumuńską.

Okazuje się, że jednak Książę jest tym 
za którego się podaje, mimo, że Poselstwo 
Hiszpańskie oświadczyło, że aresztowany, 
podający się za Księcia Bourbońskiego, na 
żywa się właściwie Konstanty Oniki, po­
chodzi z Galacu i jest poddanym amery­
kańskim. Z panującym domem hiszpań­
skim osobnik ten nie ma nic wspólnego.

Z tem urzędowem oświadczeniem stoi 
w sprzeczności fakt, że Poselstwo przez 
jednego ze swych urzędników wręczyło 
rzekomemu Księciu 300 dolarów, a jedno­
cześnie zwróciło się do niego z prośbą, 
ażeby opuścił jak najprędzej Węgry. U- 
derzający jest także punkt w oświadcze­
niu Poselstwa, w którem jest mowa, że 
Książę przyjął nazwisko Bourlon. Okazy­
wałoby się z tego, że Książę nie jest oso­
bistością Poselstwu nieznaną.

Nie wiadomo dotychczas dokładnie, co 
golić ja budapeszteńska zarzuca właściwie 

sięciu. Do wiadomości publicznej poda­
no jedynie, że w mieszkaniu jego w Hote­
lu Hungaria przeprowadzono dewizję do­
mową, podczas której skonfiskowano wie­
le listów i dokumentów o treści przeważ-, 
nie handlowej. Większa część tych listów ) 
pochodzi z Berlina, Wiednia, Paryża i No-; 
wego Jorku. !

Aresztowanie Księcia nastąpiło z zacho- i 
waniem wszelkich środków ostrożności i i 
dyskrecji. Wczoraj przybyło do pokoju I 
jego hotelowego dwóch tajnych ajentów) 
z policji budapeszteńskiej i poprosiło go *

o towarzyszenie im do dyrekcji policji ce­
lem sprawdzenia jego paszportu zagra­
nicznego, który miał być w nieporządku. 
Prawdziwym powodem aresztowania był 
fakt, że przed kilku tygodniami areszto- 

jwano w Paryżu niejakiego Księcia Bur- 
jbońskiego, z powodu różnych oszustw i 
! następnie na interwencję Hiszpańskiego 
^Poselstwa wypuszczono na wolną stopę, 
lecz jednocześnie wydalono z granic Pań­
stwa, Policja budapeszteńska więc sądzi, 
że aresztowany w Budapeszcie jest iden­
tyczny z owym Księciem Burbońskim z 

j Paryża.
I Księcia poddano parogodzinnemu prze­
słuchaniu, podczas którego oświadczył on, 
że jest istotnie Księciem Burbon-Parma. 
Pochodzi on z morganatycznego małżeń­
stwa Króla Alfonsa XH Hiszpańskiego i 

'jest więc półibratem obecnego Króla. 
Istotnie jest nieco podobny do Króla Al­
fonsa XHL Aresztowany powiedział da­
lej, że jest niezupełnie zrozumiałe, że ro­
dzina Bourbonów nie chce się do niego 
przyznać. Ma on jednak dokumenty, 
stwierdzające jego pochodzenie. Imię Kon 

Istantego dostał po swym ojcu chrzestnym, 
[Królu Greckim. Na zapytanie, dlaczego 
tak często do Budapesztu przyjeżdża, o- 

! świadczył, że jest ajentem niejakiego Pre- 
)nout‘a, handlowca, bawiącego .chwilowo 
w Karlsbadzie na kuracji i w jego imie­
niu pertraktował z bankami budapeszteń- 
skiemi o pożyczkę 5 mil jonów dolarów 
dla zorganizowania w Budapeszcie mia- 
sta-ogrodu. Zeznania te zostały potwier­
dzone przez dyrektorów banków.

Mimo tego jednak na wyraźne żadanle 
Węgierskiego Ministerstwa Spraw Wew­
nętrznych został w ciągu 24 godzin wyda­
lony z granic Państwa.
F""1 ——....  —

DRUKARNIA ARTYSTYCZNA
WYKONYWA

WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE

Warszawa, Nowy-Świat 47.

ZA CZERWONYM KORDONEM TOWAR I PIENIĄDZ
PAT-iczna podaje następujące do-! 

niesienie TASS'a: Omawiając odwie-j 
dżiny gen, Le Ronda w Bukareszcie,! 
Izwiestja wskazują, iż Le Rond nale-; 
źy do grupy jenerałów francuskich,) 
którzy w ostatnich czasach ukazywali 
się na arenie dyplomatycznej. Izwie­
stja pisze: Wizyta jego w krajach bał­
tyckich była jednym z wysiłków, 
zmierzających do utworzenia bałtyc­
kiego bloku antysowieckiego. Obecna 
jego wizyta w Bukareszcie ma zapew­
ne na celu z jednej strony skonsolido­
wanie rozpadającej się Małej Ententy, 
z drugiej zaś — doprowadzenie do 
zbliżenia między Państwami Małej 
Ententy a Polską. Tego rodzaju blok 
byłby jednocześnie skierowany prze­
ciwko Z. S. S. R. i Niemcom i wzmoc­
niłby znacznie stanowisko Francji w 
południowo-wschodniej Europie.

Publicysta rosyjski p. Ganfman 
ogłosił w ryskiem piśmie Siegodnia 
artykuł, który zawiera ocenę i anali­
zę motywów z wyroku sądu sowiec­
kiego w sprawie 5-iu rozstrzelanych 
inżynierów rosyjskich. Na podstawie 
urzędowych sowieckich sprawozdań 
z procesu oraz ogłoszonych prze pra­
sę sowiecką motywów wyroku, p.j 
Ganfman stwierdza: Inżynier Gerlec-! 
ki został rozstrzelany jedynie za to, 
iż odrzucając przed sądem przedsta-l

wionę mu zarzuty szpiegostwa Î sabo­
tażu, nie ukrywał swych przekonań 
przeciwsowieckich. Rozstrzelani in­
żynierowie Jusewicz i Krzyżanowski 
mieli rzekomo przyznać się do winy 
podczas śledztwa pierwiastkowego, 
które prowadzone było przez G.P.U. 
Podczas przewodu sądowego inżynie­
rowie ci oświadczyli jednak, iż pier­
wotne zeznania złożyli pod wpływem 
moralnych tortur, stosowanych przez 
G.P.U, Przeciwko rozstrzelanym in­
żynierom Bojarinowi i Jusowiczowi 
nie było żadnych poszlak winy prócz 
bezpodstawnych twierdzeń agentów 
G.P.U. Matowa i Bratanowskiego, 
którzy odegrali rolę podsądnych w 
ponurej sprawie szachtyńskiej. Roz­
strzelanie Jusewicza, Krzyżanowskie­
go, Budnyja i Bojarinowa p. Ganfman 
tłumaczy tem ,iż byli oni oskarżeni o 
utrzymywanie kontaktu z Polską i 
Francją, więc śmierć ich była po­
trzebna sowietom z agitacyjnego pun­
ktu widzenia.

Sowieckie písmo ukraińskie Prole- 
tarśka Prawda donosi, iż białoruski 
pisarz Aleksander Sogołub, zwolnio­
ny z więzienia w Wilnie, w którym 
osadzony był na podstawie wyroku 
sądowego w sprawie komunistycznej, 
zbiegł z Polskr do Rosji Sowieckiej i 
znajduje się obecnie w Mińsku,

WIADOMOŚCI ZE ŚWIATA

Śledztwo w Sprawie Loewensteina. — Ma­
jor Cooper i inni urzędnicy, wchodzący w 
sklad komitetu Ministerstwa Marynarki, ma-i 
jąccgo na celu badanie wypadków w lotnic­
twie, dokonali dzisiaj lotu w aeroplanie Fok 
kera,’ z którego wypadl kapitan Loewenstein, 
dla zbadania, czy możMwcin jest otwarcie 
drzwi aeroplanu bez wysiłku podczas lotu. 
Chociaż dotychczas nie wydano oficjalnego 
komunikatu, wiadome jest, iż jeden z człon­
ków komisji z wielkim wysiłkiem zdolal u- 
chylić drzwd aeroplanu zaledwie na kilka ca­
li. poczem wiatr zamknął je z wielkim hała­
sem. Majorowi Cooperowi, którego obwiąza­
no sznurem po dłuższych wysiłkach udało 
się otworzyć drzwi i wydostać się na- 
zewnątrz, ale tylko dzięki pomocy, jaką mu 
okazywali obecni wewnątrz kabiny. Próby do 
konano na wysokości 1.000 stóp Pilotem ae­
roplanu podczas doświadczeń był kapitan 
Drew, który prowadził samolot Loewenstei­
na podczas wypadku.

Brutalność Niemiecka. — W tych dniach 
wydarzyło się w Sopotach gorszące zajście, 
którego ofiarą padla Polka, osoba z towarzy­
stwa. Na przechodzącą przez korytarz hote 
Iowy panią X., którą w tym momencie trzy 
mata zapalony papieros natknął się jeden z 
gości Niemców, który znieważył ją słownie 
wzywając do .natychmiastowego porzucenia 
papierosa. Kiedy pani X. nie rozumiejąc do­
brze po niemiecku nie zastosowała się do je­
go życzenia, Niemiec rzucił się na nią i kil­
kakrotnie spoliczkowaf. Na krzyk napasto­
wanej wybiegło parę osób. Polaków, którzy 
rozbroili porywającego za krzesło gdańszcza 
nina. Wezwany policjant zlikwidował zajście 
spisując protokuł policyjny. Nie jest to odo­
sobniony wypadek, że ludność gdańska w po 
dobny sposób wylewa swoją iurję teutońską 
na obywatelach polskich.

Zderzenie Dwóch Samolotów. — W okoli­
cach Saint-Aignan na znacznej wysokości w 
czasie ćwiczeń lotniczych nastąpiło zderzenie 
dwuch samolotów. Oba samolotu runęły roz- 
strzaskując się. Jednemu z lotników udało 
się uratować, drugi, mimo prób ze spadochro­
nem, który nie rozwinął się. zabił się.

Echa Katastrofy Angamosa. — Mały statek 
prywatny na pełnem morzu na zachód od San 
tjago do Chile natrafił na łódź w której znaj 
dowało się 8 rozbitków z katastrofy Anga­
mosa. W ten sposób liczba wyratowanych

osób załogi Angamosa wzrosła do 22. Urato­
wani rozbitkowie aczkolwiek zupełnie, wy­
czerpani znajdują się w pełnym zdrowiu.

Protest Przeciw Podwyżce Tramwajowej. 
Podwyższenie taryfy■ tramwaju, kursującego 
z Rio de Janeiro i Nictheroy doprowadziło do 
niebywałych zajść. Rozgoryczony tłum, któ 
ry zorganizował formalną demonstrację, ru­
szył, początkowo do gmachu dyrekcji, obrzu 
concgo kamieniami. Wielkie szyby wystawo 
we strzaskane zostały doszczętnie, przecho­
dzący zaś urzędnik dyrekcji tramwajów zo­
stał pobity. Tłum zawrócił następnie do re­
mizy i zanim policja..zdołała przeszkodzić, 
podpalił 18 wagonów linji tramwajowej oraz 
składy węgla. Wielki pożar, który wszczął 
się udało się zlokalizować, tłum zaś na widok 
olbrzymiego pożaru rozproszył się. Krążą po 
głoski, iż pewna bezczynność policji w cza 
sie zajść, które wynikły tłumaczy się nie­
chętnym stanowiskiem Rządu wobec pod­
wyżki, Rząd uprzedzał nawet towarzystwo 
tramwajów, iź nie uważa, podwyżki za wska 
zaną.

Upały we Francji. —- Francję nawiedziła nie 
bywała fala upałów. W ciągu dnia wczorajsze 
go w Paryżu termometr wskazywał 32° w 
cieniu. Z Francji południowej donoszą, iż 
temperatura osiągnęła rzadko notowaną wy 
sokość 40° w cieniu. W ciągu ostatniego ty­
godnia przy bardzo wysokiej temperaturze 
notowany jest zupełny brak opadów, co mo­
że niekorzystnie wpłynąć na zbiory. W związ 
ku z tem poziom wody w rzekach obniża się 
tak dalece, iż niektóre zakłady i fabryki prze 
myślowe, operujące siłą wodną musiały 
wstrzymać pracę.

Szczegóły Pożaru w Hamburgu. — Według 
doniesień z Hamburga 40-godzinne wysiłki 
straży ogniowych miejskich i prywatnych, 
zmierzających do ugaszenia pożaru składu 
bawełny w porcie hamburskim nie doprowa­
dziły dotąd do wyników. Pożar zdołał się 
,nawct rozszerzyć po zawaleniu płonącej 
ściany, od której 'zapaliły się znajdujące 
w pobliżu szopy. Palą się nowe bele baweł­
ny, które niesposób jest ugasić. Akcja ratun 
kowa prowadzona jest bardzo energicznie, 
przyczem nieustannie czynnych jest 11 wę­
żów, które zalewają wodą płonące mater­
iały. Obliczają iż pożar powoli palących się 
bel bawełny może potrwać do 4 tygodni.

Na rynku akcyjnym obroty były malcy 
nastrój jednak nieco mocniejszy. W gru­
pie bankowej podniósł się Bank Polski z 
176.00 na 180.00, Warszawski Cukier z 
60.00 na 60.25, Modrzejów z 42.25 na
43.50, Ostrowiec serji B, z 108.50 na
111.00,  Starachowice z 54.00 na 55.00, na­
tomiast Węgiel obniżył się z 104.00 na 
102.00, W grupie pożyczek państwowych 
obniżyła się 5 proc. Premjowa Pożyczka 
Dolarowa z 86.50 na 85.25, wszystkie inne 
utrzymywały się na niezmienionym pozio­
mie. Listy zastawne miały tendencję słab, 
szą.

PAPIERY LOKACYJNE
5 proc. Państw. Poż. Premjowa Dolaro­

wa 86.00-84.25-85.25, 5 proc. Konwersyj* 
na 67.00, 6 proc. Poż. Dolarowa 86.25 (zł. 
767.62 i pół), 10 proc. Poż. Kolejowa 

I 104,00 (zł. 178.88), 5 proc, Poż. Kolejowa 
Konwersyjna 61.90, 8 proc. L. Z. Banku 
Gospod, Krajów. 94.00 (zł. 161.68), 8 proc, 
L. Z. Banku olnego 94,00 (zł. 161.68), 4 

; i pół proc. L. Z. Ziemskie 52.60, 5 proc. L, 
Z. m. Warszawy 57,75, 8 proc. L, Z. m. 
Warszawy złot, 72 i pół-72.25-71 i pół, 8 
proc. L. Z. m. Łodzi 67 i pół-67.25, 5 proc, 
L, Z. m. Częstochowy 52 i pół, 8 proc. L, 
Z. m. Częstochowy 67 i pół, 8 proc. L. Z, 
m. Kalisza 66.00, 10 proc, m. Radomia 78 
i pół, 8 proc. Pożyczka szkolna m. st. War 
szawy 92.00, 8 proc. Oblig. Pol. Banku 
Komun. 3 em. 93.00 (zł. 159.96), II em.
81.75, 8 proc. Oblig, Komun. Banku Go­
spod. Krajów. 94,00 (zł. 161.68).

NOTOWANIA AKCYJ
Bank Handlowy 117.00, Bank Polski 

178.00-180,00, Bank Przem. we Lwowie 
110.00, Bank Zachodni 34.00, Bank Zw. 
Sp. Zar. 81.00, Spiess 160.00, Elektr. 
Dąbrów. 80.00, Siła i Światło 154.50, Czę- 
stocice 50,00, Warsz. Tow. Fabr. Cukru 
60.25, Węgiel 102.00-103.00-102.00, Ce­
gielski V).00, Lilpop 35.00, Modrzejów 
42.50-44.00-43.50, Ostrowiec serja B 
110.00-111.00, Rudzki 48.50-49.00, Stara­
chowice 54.00-55.00, Klucze 7.10, bez ku« 
ponu 1927 r.

W popołudniowych obrotach pozagieł« 
dowych notowano: Bank Polski 180.00, 
Starachowice 54.50, Modrzejów 43.00, Wę­
giel 101.00, Cukier 60.25.

NOTOWANIA WALUT
Obrót na giełdzie dewiz normalny. Całe 

zapotrzebowanie pokrył prawie wyłącznie 
Bank Polski. Dewizy New-York notowano

8,90. Bank Polski płacił za dolary 8.86, 
za dewizy 8.88. Tranzakcje kablem New- 
York przeprowadzano na 8.91,70. W gru­
pie dewiz europejskich obniżyły się: Lon­
dyn, Amsterdam, natomiast podniósł się 
nieco Wiedeń, W obrotach międzybanko­
wych płacono za dewizy Gdańsk 173.50- 
173.60, za dewizy Berlin i marki niemiec­
kie 212.75, Na rynku prywatnym dolary 
8.88 i jedna czwarta. Za czerwonce so­
wieckie 3.30 doi. Zanotowano (tranzakcje, 
sprzedaż, kupno): Holand ja 358.80 (sprz. 
359,70, kupno 357.90), Kopenhaga 238.30 
(sprzedaż 238.90, kupno 237,70) Londyn 
43.35-43.34 (sprzedaż 43.45, kupno 43.23), 
Nowy Jork 8.90 (sprzed. 8.92, kupno 8.88), 
Paryż 34.90 (sprzedaż 34.98, kupno 34.82), 
Praga 26.42 (sprzedaż 26.48, kupno 26.36), 
Szwajcaria 171.74 (sprzedaż 172.17, kup­
no 171.31), Włochy 46.70 (sprzedaż 46.82, 
kupno 46.58), Wiedeń 125,69 (sprzedaż 
126,00, kupno 125,38).

CENY ZŁOTA
Za ruble złote płacono 4.65,

CENY ZBOŻA
WARSZAWA. 13.7. PAT. żyto 681 g-1. 

(116) 49-49.50, pszenica 56-57, jęczmień 
brow. 5'0-51, jęczmień na kaszę 46-47. o- 
wies jednolity 50,25, otręby żytnie 32,50-
33.50, otręby pszenne 29.30, mąka pszenna 
warsz., kibel. i kres. 4-0 A. 88-90, mąka 
pszen. 4-0 80-82, mąka żytnia 65 proc. 69- 
71. Podaż zwiększona. Tendencja zniżko­
wa. Obroty małe.

ŃÓWY JORK. 13,7. Pszenica Amber 
Durum Nr, 2 loco 134 i jedna ósma, 
czerwona ozima 158 i trzy czwarte, twar­
da 175 i -pół. Kukurydza nowa 149 i pięć 
ósmych. Żyto Nr. 2 loco 122 i jedna czwar 
ta. Jęczmień mailing 101. Mąka 6.35-
6.75.

nansKaBB

MAURICE RENARD

PUŁAPKA
Mój stary przyjaciel, inspektor Je­

rome, powiedział mi:
— Pójdziesz dziś wieczór zemną do' 

music-hallu? Mam dwa krezsła na re-l 
wję. Dziś jest debiut tej Irmy Rinesco, 
inaczej Księżnej Vladimir...

Spojrzałem na niego, uśmiechnąw­
szy się:

— To chyba nie ona posłała mi te 
dwa bilety?

— Nie, to nie ona. Lecz nie myśl, 
źe ona odczuwa jakiś żal do mnie,,. 
Spełniłem przecież tylko mój obowią­
zek...

— Znam cię dobrze, Jerome Jesteś 
sędzią śledczym niezwykle przedsię­
biorczym i odważnym, Irma musiała 
przejść niemiłe momenty podczas ba­
dania! Nie chciałbym się dostać w 
twe ręce, nawet gdybym był niewin­
ny.

— Och, Księżna nie jest tak lękli­
wa, Ani przez sekundę nie straciła 
kontenansu. A zastawiałem jej pułap­
ki, jak się patrzy. Nie wpadła w nie. 
Wyszła z badania tem bardziej biała, 
im bardziej ja byłem uparty.

— A więc stary Książe zmarł 
wskutek wypadku?

— Musimy temu wierzyć... Było to 
w nocy. Jacht płynął podczas burzy. 
Książe wypił dużo szampana. Mógł 
się wychylić poza burtę i... utonąć w 
morzu.

— W gruncie rzeczy, czyżby ina- 
tzej podejrzewano Księżnę, gdyby nie 

była ona Irmą Rinesco, dawną śpie­
waczką kabaretową, i gdyby śmierć 
ta nie przyniosła jej 100 miljonów

— Za wiele odemnie wymagasz...
■— Jerome, przyznaj się, dlaczego 

chcesz ją zobaczyć na scenie? Cie­
kawość nie jest cechą twego chara­
kteru, oczywiście poza ciekawością 
zawodową. Nie wyobrażałem sobie, 
abyś uległ jakiejś fantazji! A więc?

— Autor skeczu, w którym Irma 
wystąpi, jest moim przyjacielem — 
odpowiedział Jerome z prostotą. — 
A zresztą chciałbym zobaczyć, jak 
ona gra komedje...

Sala music-hallu była przepełniona, 
Irma Rinesco robiła kasę. Bardziej je­
szcze od jej piękności i młodości, 
działało jako atrakcja oskarżenie, 
które na niej ciążyło. Zresztą nie poz­
bawiona była talentu. Przypomniałem 
sobie teraz, że widziałem ją już przed 
laty w Konstantynopolu.

Irma Rinesco zjawiła się na scenie, 
dopiero w drugiej części rewji. Pod­
czas pauzy, po pierwszym finale, roz­
mawialiśmy z Jeromem, Zapytałem 
się go:

— Jakaż to kobieta?
— Kto? Księżna? Osoba bardzo 

nerwowa a jednocześnie i energiczna. 
Temperament, który spotyka się czę­
sto u wielkich awanturnic. Natury ta­
kie nie poddają się tak łatwo zmęcze­
niu długich badań. Złamać ich upór 
można raczej jakąś niespodziewaną 
pułapką, gdy cała ich odporność wy­
tężona jest w innym zupełnie kierun­
ku...

— Powiedziałeś mi Jerome, że 
skecz jest dziełem jednego z twych 

przyjaciół,.. Czyż byś przypadkiem 
nie współpracował z nim razem?

•— Byłbym do tego niezdolny.^
i— Nie znasz nawet treści?
■— Skłamałbym, gdybym powie­

dział, że nie znam... I dodam, źe skecz 
jest okropnie głupi...

— Czy nie poddałeś autorowi jakie­
go szczegółu?

— Co za wyobraźnia, drogi przy­
jacielu! No, przyznaj się, źe miałeś ja- 
kżeś arriere-penseé! Zgadnij ją! Nie, 
nie, ten niewinny skecz nie stoi w 
żadnym związiku z sumieniem Irmy 
Rinesco, ani z żadną z jej awantur!

— W takim razie, dlaczego od kil­
ku minut spoglądasz nerwowo na ze­
gar, jak to czynisz zwykle, gdy ocze­
kujesz jakiegoś rezultatu twych ba­
dań?

Jerome uśmiechnął się:
— Minąłeś się z powołaniem. Masz 

wszystkie dane na Sherlok Holmesa!
Od tej chwili ogarnął mnie jakiś) 

niepokój, który nie pozwolił mi podzi-| 
wiać bardzo piękny i interesujący] 
program rewji. Oczekiwałem gorącz­
kowo wielkiej atrakcji wieczoru: zja­
wienia się Irmy Rinesco.

Wreszcie różowa kurtyna odsłoniła 
wytworny buduar, gdzie na otomanie, 
pokrytej białą skórą niedźwiedzia le­
żała przepiękna kobieta, słuchając 
wyznań miłosnych jakiegoś młodego 
gentlemana.

Odezwały się oklaski.
Irma Rinesco była zjawiskiem wspa- 

niałem. Jej włosy złote otoczały 
głowę jakby świetlaną aureolą. Głos 
miała niesłychanie dźwięczny.

Co do skeczu, to Jerome miał rację. 

Był on tylko pretekstem dla uwydat­
nienia wdzięku artystki. Rola Irmy 
polegała na powolnem uleganiu sło­
wom przystojnego uwodziciela. Ten 
już miał wreszcie zatryumfować, gdy 
nagle odezwał się dzwonek telefonu.

.— Mąż mój miał telefonować — 
powiedziała Irma. — To pewnie on...

Prawie rozebrana, zbliżyła się do 
telefonu;

— Hallo, to ty, Klaudjuszu?
W tem miejscu nie mogłem się 

obronić p sed tem uczuciem nudy, ja­
kie odczuwam zawsze, gdy widzę ak­
tora, odgrywającego na scenie rolę 
z telefonem. Odczuwam całą sztucz­
ność takiej sytuacji i mimowoli myślę 
o kimś, który gada do lampy, albo o 
tym dziadku, który przemawiał do 
obrazu, a obraz do niego ani razu...

Tymczasem, tym razem doznałem 
zupełnie innego uczucia, które grani­
czyło wprost z entuzjazmem. Jeszcze 
żaden artysta nie słuchał tak, jak Ir­
ma, i jeszcze nigdy twarz aktorki nie 
zdradzała tak strasznego przerażenia, 
tak bardzo szczerego i naturalnego, 
pod wpływem tego, co usłyszała w te­
lefonie. Ta maska strachu była tak 
realistyczna, źe cała sala zagrzmiała 
oklaskami i wszystkich przeszedł 
dreszcz entuzjazmu.

Tymczasem partner Irmy był wi­
docznie zaskoczony jej zachowaniem. 
Istotnie, nagle Irma padła zemdlona 
w jego objęcia, a jednocześnie spusz­
czono kurtynę.

Reżyser zawiadomił rozgorączko­
waną publiczność, że wskutek nagłe­
go zasłabnięcia Irmy RinescOj skecz 

odegrany zostanie na samym końcu 
programu.

Jerome szepnął mi do ucha:
— Nie licz na to, i chodź ze mną.
Zaciągnął mnie za kulisy i tu rzekł 

mi pośpiesznie:
— Widzisz, to była ta pułapka, o 

której ci wspominałem. Teraz ona jest 
już złamana... Zaatakowałem ją w 
chwili, gdy wszystkie jej nerwy nie 
były na taki atak przygotowane... Te­
raz pozostaje mi tylko, zaaresztować 
ją- t .....

Ależ Jerome, tłumacz się jaśniej I 
—To bardzo proste. Umówiłem się z 

dyrektorem teatru. Telefon na scenie 
był prawdziwym telefonem. Po dru­
giej stronie jeden z mych ajentów po- 
prostu rozmawiał z Irmą... Wyobra­
żasz sobie jej zdziwienie?

— Lecz cóż takiego powiedział jej 
ten człowiek? n

— Zdanie wybrane przezemnie, tak 
że emocja Irmy stała się jednocześnie 
wyznaniem jej winy. Zdanie to brzmią-* 
ło: Uważaj! Vladimir nie umarł i jest 
na sali! A teraz chodźmy prędko, aby 
nam ptaszek nie odleciał...

Nie było mowy o ucieczce. Irma nia 
odzyskała jeszcze przytomności. Le­
żała blada na szezlongu w swej garde­
robie, otoczona lekarzami i koleżan­
kami.

Jerome usiadł przy niej, czekają0 
cierpliwie na chwilę, gdy odzyska 
przytomność i poczyni straszne wy*, 
znanie.

KONIEC
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Z KRAJU
BYDGOSZCZ

Manifestacja Narodowa. — Jako zapowiedź 
ma zakusy niemieckie, zmierzające do rewizji 
granic zachodnich Rzeczypospolitej, odbędzie 
się w dniu 15-go b. m. w Bydgoszczy mani­
festacja narodowa, zorganizowana przez Ko 
mitef b. Plebiscytowców Warmijskich i Ma­
zurskich.

KRAKÓW
Pożyczka Dolarowa. — Dnia 12-go t>. m. 

przybył do Krakowa przedstawiciel koncer­
nu bankowego Blair et Co p. Maud‘huy z 
sekretarzami na naradę z przedstawicielami 
m. Krakowa. Narada odbyła się przy udziale 
p. Wiceprezydenta Wielgusa, który powrócił 
w tym celu z urlopu. Narada trwała przez ca­
łe przedpołudnie. Omawiano główne wytycz­
ne pożyczki. Jak słychać, gmina pertraktuje 
obecnie o pożyczkę w wysokości 4-5 milj. 
doi. W jesieni prawdopodobnie dojdą do skut 
:ku układy o pożyczkę, która będzie około 
października zrealizowana.

LWÓW
P. Prezes R. M. Bartel. — Dnia 13-go b. m. 

rano o godzinie 8.05 pociągiem krakowskim 
przybył do Lwowa Premier Bartel, w charak 
terze zupełnie prywatnym, to też nie było 
przyjęcia oficjalnego. Posiedzenie sądu kon­
kursowego w sprawie rozstrzygnięcia projek 
tu budowy gmachu Biblioteki Politechniki 
Lwowskiej rozpoczęło się o godzinie 11-ej 
i trwało do godziny 1-ej. Przed początkiem 
tego posiedzenia p. Premier zwiedził budowę 
«owego zakładu Politec.hn.iki. który stanie 
na miejscu dawnego więzienia dla kobiet 
przy ul. Marji Magdaleny. Posiedzenie komi­
sji konkursowej odbyło się w gmachu Polite­
chniki. Nadesłano 5 projektów. Pierwszej na­
grody nie przyznano nikomu, gdyż nie było 
■wyznaczonej liczby 9 projektów. Jak to było 
uwarunkowane. Dwie drugie nagrody po 
3.000 zł. przyznane zostały projektowi Nr. 5, 
sporządzonemu w Atelier Architektonicznem 
Partenon w Warszawie i projektowi inżynie­
rów Tadeusza Jankowskiego i Bronisława 
Wiktora ze Lwowa. Dotychczas nie postano­
wiono według którego projektu budować się 
będzie gmach Bibljoteki, w każdym razie bu

W dniu 17-go czerwca b. r. odbyło się 
w Wilnie Zwyczajne Ogólne Zebranie De­
legatów Związków Śpiewaczych, skupio­
nych w Zjednoczeniu Pol, Zw, Sp. i Muz. 
Dotychczas było na ziemiach Polskich 7 
związków Śpiewaczych, a mianowicie: 1. 
Wielkopolski Związek Kół Śpiewaczych. 
2. Związek Śląski Kół Śpiewaczych. 3. Po­
morski Związek Kół Śpiewaczych, 4. Ma­
łopolski Związek Polskich Towarzystw 
Muzycznych i Śpiewaczych, 5. Związek 
Mazowiecki Polskich Stowarzyszeń Śpie­
waczych i Muzycznych, 6, Związek Mu- 
zyczno-Śpiewaczy Województwa Kielec­
kiego. 7. Związek Towarzystw Śpiewa- 

dowa rozpoczde sfę leszcze r. b. Po opusz­
czeniu gmachu Politechniki p. Prezes R. M. 
udał się na śniadanie do hotelu Georgea. Wie 
czorem p. Prezes R. M. odjechał do War­
szawy.

Spodziewane Zbiory. — Aj. Wsch. donosi: 
Po ustaleniu się pogody można w przybli­
żeniu określić widoki na zbiory. Naogół bę­
dziemy mieli w Małopolsce Wschodniej zbio­
ry mniej korzystne niż w roku zeszłym, ni­
żej poz-iomu normalnego. Przyczyną jest wy- 
marznięcie roślin w zimie i przymrozki w 
maju. Natomiast z klęsk gradowych wyszło 
Woj. Lwowskie obronną ręką. Pod tym wzglę 
dem było lepiej niż w roku zeszłym kiedy 
oprócz 5 powiatów Województwa które u- 
niknęły klęski gradowej szkody w pozosta­
łych sięgały na całym obszarze woj. 120 tys. 
hektarów i sumy 14 milj. zł.

Repertuar. — Dziś, w sobotę, dnia 14-go 
b. m. Teatr Wielki: Simona (godz. 7.30 wiecz.) 
Nowości: Qui Pro Quo (godz. 8 wiecz.). Ju­
tro w Teatrach Lwowskich zmiana progra­
mu.

WILNO
85 p. p. — W związku z uroczystościami 

święta 85 p. p. tak zw. dzieci wileńskich, któ 
ry dnia 23-go września będzie świętował u- 
roczystą rocznicę swego powstania wyje­
chała do Warszawy delegacja w imieniu te­
go pułku w osobach b. Prezydenta Bańkow­
skiego, Wiceprezydenta Czyża, do której ma 
się dołączyć Minister Reform Rolnych p. Sta 
niewicz dla zaproszenia p. Prezydenta Rzpli- 
tej oraz p. Ministra Spraw Wojsk. Piłsud­
skiego do wzięcia udziału w uroczystości puł 
kowej. Podczas tej uroczystości pułkowi wrę­
czony zostanie sztandar od miasta Wilna.

Pisarz Białoruski. — Za Swobodu podaje, 
że z Mińska przybywa do Wilna pisarz bia 
loruski Maksym Gareckij, autor historii li­
teratury białoruskiej. W 1921 roku Gareckij 
wydalony był wraz z 32 innym działaczami 
białoruskimi z granic Polski na Litwę Kowień­
ską. Od 1923 roku przebywał Gareckij w Miń 
sku. O powodach, które umożliwiły obecnie 
Gareckiemu powrót do Wilna pismo, nie wspo 
mina.

czych f Muzycznych Województwa Kra­
kowskiego. Liczbę tą powiększyły w dniu 
17-tym czerwca b, r. dwa nowoutworzone 
związki a mianowicie Związek Śpiewaczy 
Wojew, Łódzkiego i Związek Śpiewa­
czy Województw Wileńskiego, Białostoc­
kiego i Grodzieńskiego, którego zawiąza­
nie będzie miało doniosłe znaczenie dla 
śpiewactwa polskiego na kresach wschod­
nich. Organem wykonawczym Zjednocze­
nia Polskich Związków Śpiewaczych, 
przedstawiającego siłę z górą 50,000 śpie­
waków jest Rada Naczelna, której Pre­
zesem jest profesor Antoni Ponikow­
ski.

ZWIĄZKI ŚPIEWACZE I MUZYCZNE

SPORT

.WIADOMOŚCI KRAJOWE Í ZAGRANICZNE
Sędziowie Niedzielnych Meczów. — Ma­

jące się odbyć w najbliższą niedzielę 5 me­
czów -ligowych sędziować będą następujący 
członkowie P. K. S.: Polonia — Pogoń w 
Warszawie sędziować będzie dr Lustgarten, 
Śląsk — Wisła w Katowicach p. Piotrowski, 
T. K. S. — Turyści w Toruniu p. Baranowski, 
Cracovia — H-asmonea w Krakowie p. Birn, 
Warta — Czarni w Poznaniu dr Rosenfeld.

Legja nie Wyjeżdża do Wiednia. — Legja, 
która 14-go i 15-go b. m. miała rozegrać dwa 
mecze z wiedeńskim B. A. C., w ostatniej 
chwili wyjazd swój odwołała, Nowy termin 
wyjazdu Legji do Wiednia tiie został jesz­
cze ustalony.

Wyścig Tatrzański. — Dnia 19-go słerpnla 
r. b. na szosie Zakopane — Morskie Oko od 
będzie się drugi doroczny Wyścig Tatrzań­
ski, organizowany przez Krakowski Klub Au­
tomobilowy. Trasa wyścigu wynosi 7 i pół 
kim. W roku zeszłym bieg wygrał p. Liefeldt 
na Austro-Daimlerze, uzyskując najlepszy 
czas dnia 6 m. 48.6 sek.

Na skutek powodzenia wyścigu w r. 1927 
Krakowski Klub Automobilowy postanowił 
organizować wyścig ten co roku.

Wyścig zapowiada się ciekawie ze wzglę­
du na liczny udział kierowców zagranicznych 
i najlepszych kierowców krajowych. j

Tour de France. — Szesnasty etap Tour de 
France Pontalier — Belfort (122 kim.) wygrał 
Leducq w czasie 3 g. 33 m. 22 sek, przed 
Frantzem, Mertensem, Verwaeckem, i de 
Yaellem.

W ogólne] klasyfikacji prowadzi w dalszym 
ciągu zdecydowanie Frantz 147 g. 45 m. 09 
sek., 2) Leducq 149 g. 16 sęk., 3) de Vaelle 
149 g. 12 m. 32 sek.

WYCHOWANIE FIZYCZNE
I PRZYSPOSOBIENIE WOJSKOWE

Wychowanie Fizyczne 1 Przysposobienie 
Wojskowe na Terenie O. K. I. — W czasie 
podróży -inspekcyjnej kierownika referatu P. 
W. i W. F. przy D. O. K. I (Warszawa) p. 
mjr. Lewina, przedstawiciel P. A. T. uzyskał 
niezwykle ciekawy wywiad, dotyczący roz­
woju akcji wychowania fizycznego w ostat­
nich latach na terenie O. K. I, którym dzieli­
my się z Czytelnikami. .

Przedewszystkiem p. mjr. Lewin stwierdził 
Mrrianę nie do poznania w porównaniu ze 
stanem rzeczy z przed lat kilku. Nie tak to 
dawne jeszcze były czasy, gdy rodzice i kie­
rownictwo szkól zapatrywali się bardzo sce­
ptycznie na oddanie swego syna na 5 czy 6 
tygodni do obozu P. W. Obecnie został na­
wiązany harmonijny i przyjazny stosunek, 
Pełen wzajemnego zaufania między szkołą i 
rodzicami z jednej strony, a kierownictwem 
Obozu z drugiej.

Zainicjowana w zeszłym roku akcja orga­
nizowania we wszystkich większych mia­
stach świąt przysposobienia wojskowego, da 
•a jaknajbardziej dodatnie wyniki. Święto P. 
W. stało się na prowincji ośrodkiem zaintere 
sowan-ia w okresie wakacji letnich nietylko 
niłodzieźy szkolnej, ale i szerokiego ogółu 
społeczeństwa. Wogóle należy z naciskiem 
Podkreślić, że prowincja pracuje nietylko bar 
dzo chętnie, lecz również 1 efektywnie, w 
czem niejednokrotnie prześciga stolicę.
. Miarą rozwoju sportów na prowincji może 
Pvć fakt, iż na meczu propagandowym koszy­
kówki w Łomży, na który wyjechała j War­

szawy Varsovía, było obecnych około 1000 
osób, gdy w Warszawie mecze koszykówki 
ogląda najwyżej kilkadziesiąt osób zaintere­
sowanych bezpośrednio wynikiem. Dotych­
czas nie doceniane jest znaczenie wyjazdów 
propagandowych drużyn stołecznych na pro­
wincję. Trzeba uprzytomnić sobie olbrzymie 
zainteresowanie, jakie wywołuje w niewiel­
kim miasteczku prowincjonalnym przybycie 
dobrej drużyny piłkarskiej, lekkoatletycznej, 
czy jakiejkolwiek innej, aby dopiero móc 
stwierdzić wagę tego rodzaju wyjazdów. Dla 
tego też należy powitać jaknajradośniej wy­
stępy tego rodzaju, jak wyjazd drużyny lek­
koatletycznej Państwowego Instytutu Wycho 
wania Fizycznego do Puław, Varsovji do 
Łomży i t. d.

Sprawa terenów sportowych również po­
sunęła się bardzo znacznie naprzód. Szereg 
miast buduje przy pomocy Państwa boiskąj 
stadiony, inne dają dowód zrozumienia waż­
ności akcji wychowania fizycznego, budu­
jąc na własny koszt lub z niewielką pomo­
cą Państwa boiska, jak np. Pułtusk, Rypin, 
Radom i inne, wreszcie szereg innych gmin 
komunalnych dobrowolnie opodatkowuje się 
na wyżej wymienione cele. Na specjalną uwa 
gę zasługuje Otwock, który został wydzie­
lony z obrębu działania Wojewódzkiego Ko­
mitetu W. F. i P. W. i chociaż nie jest miastem 
powiatowem został tam utworzony własny 
komitet. Wynikiem tej akcji będzie w naj­
bliższym czasie zbudowanie przez miejscowy 
komitet wzorowego boiska.

Dalszą bolączką jest brak wykwalifikowa 
nych inżynierów. Duże nadzieje pokładać na 
leży w mającej być wkrótce powołanej do 
życia komisji technicznej przy Państwowym 
Urzędzie W. F. i P. W., która udzielać będzie 
wszelkiej pomocy przy wprowadzaniu inwe­
stycji sportowych.

Odnośnie materiału instruktorskiego naj­
pilniejszą sprawą jest zastąpienie obecnych 
instruktorów kadr wojskowych przez siły cy­
wilne. Dużą pomocą w tym względzie będzie 
utworzenie serji obozów dla nauczycieli szkół 
powszechnych. Dotąd w t. bież, zostały u- 
tworzone trzy tego rodzaju obozy w Sulejo­
wie, Tatarowi© i Hermanicach. Do czasu przej 
ścia wszystkich nauczycieli przez specjalne 
obozy Wychowania Fizycznego duże usługi 
odda utrzymywane przeszkolenie w czasie 
wojskowych ćwiczeń letnich. Oczywiście bę 
dzie to tylko pomocą doraźną. Centralna 
Wojskowa Szkota Gimnastyki i Sportów w 
Poznaniu oraz Państwowy Instytut Wycho­
wania Fizycznego aczkolwiek wypuszczają 
doskonale wyszkolonych insrtuktorów, to 
jednak ilość ich jest stanowczo zbyt mata i 
nie wystarcza nawet na zaspokojenie najbar 
dziej palących potrzeb.

Artretyzm, Reumatyzm 
schła«, pedagrę, otyłość, dychawice 

sercową I t.p. leczy skutecznie i szybko 

„Piperazyna Musująca”
A. Kozłowskiego 26

Żądać wszędzie z tirmą:
A. KOZŁOWSKI

Ulu. cbemicziio-taniiacetitnziiB
Warszawa, Boduena 1. Rpteka 
Wysyłka za zaliczeniem pocztowem

URODZAJ TEGOROCZNY
Na podstawie sprawozdań korespondentów 

rolnych, Główny Urząd Statystyczny podaje1 
do wiadomości co następuje:

Czerwiec pod względem pogody był jakby 
przedłużeniem miesiąca maja. Pewne polep­
szenie pogody, jakie przyniosły ostatnie dni

kwalifikacja w stosunku do zeszłorocznej W 
tymsamym okresie czasu jest niższą.

Stan zasiewów w stopniach kwalifikacyj­
nych (5 oznacza stan wyborowy, 4 dobry, 
3 średni, przeciętny. 2 mierny, 1 zly) dla ca­
łej Polski przedstawiał sie następująco:

maja, nie ptrzetrwalo nawet pierwszych dni 
czerwca, w których panowały dotkliwe zim 
na, a w wiciu miejscowościach temperatura 
obniżyła się, -zwłaszcza w nocy, prawie do! 
0° C. W ciągu całego niemal miesiąca noto ! 
wano na zmicnę okresy ciepła i zimnej po-1 
gody, połączone niejednokrotnie z deszczem ! 
i wiatrami, które szczególnie w tym roku da- j 
ły się we znaki. Temperatura, wahając się w I 
granicach cd 11.8 do 15.5 C. wykazywała 
odchylenie poniżej przeciętnej wiclolotnicj od 
1.5 do 5.6. Ilość ciepła i słońca nadal była 
■niedostateczna: może najwięcej słońca otrzy 
mały Woj. Poznańskie, Kieleckie, Lubelskie 
i Tarnopolskie. Opadów otrzymała Polska zna 
cznie mniej, niż w ubiegłym miesiącu; ilości | 
tc wynosiły od 30 do 80 proc, normalnej ilo ; 
ści wieloletniej. Jednakże stan wilgoci w roli ; 
jest ogólnie zupełnie dostateczny, a nawet; 
w niektórych Województwach, jak Wileńskie 
i Nowogródzkie nadmierny.

Ozimina i jare zboża w stosunku do ubie­
głego miesiąca wykazują poprawę, jednakże i

rok 1928 rok 1927 
koniec koniec koniec 

czerwca maja czerwca
Pszenica ozima 3.0 2.7 3.6
Żyto ozime 2.9 2.5 3.3
Jęczmień ozimy 3.0 2.7 3.3
Pszenica jara 3.2 3.0 3.3
Żyto jare 3.0 3.1 3.0
Jęczmień jary 3.3 3.2 3.2
Owies 3.3 3.2 3.2
Koniczyna 2.7 2.8 3.5
Łąki suche polne 2.6 2.6 3.2

„ mokre nizinne 2.6 2.6 3.0
„ meliorowane 3.1 2.9 3.4

Pastwiska naturalne 2.5 2.5 3.0
„ sztuczne 2.7 2.6 3.3

Z poszczególnych rejonów najlepsza kwa-
lifikacja stanu 'zasiewów była w Wo j. Po-
znańskicm, Pomorsk lenn, Krakowskiem i Śląs
kiem.

Najniższa kwalifikacja stanu zasiewów by 
ła w Woj. Wileńskiem i Nowogródzkiem.

TAJNE GORZELNICTWO
ZLIKWIDOWANIE NIEBEZPIECZNEJ ORGANIZACJI

Dzięki energi stołecznej policji śled­
czej udało się w ostatnich dniach! 
wpaść na trop niebezpiecznej organi-l 
zacji, która prowadziła na szeroką! 
skalę potajemną fabrykację i rozlew- . 
nię spirytusu. Wyrabiano denatur i! 
spirytus do picia, oba w niezwykle ; 
lichym gatunku.

Potajemna gorzelnia mieściła się 
przy ul. Stawki 63, w mieszkaniu Cha- 
ima Bryo, który był zarazem właści-] 
cielem gorzelni i hurtowni. Pomocni­
kami jego byli Jakób Hundwerb i Pin-'

kus Boruch. Funkcjonariuszem go­
rzelni był także Stanisław Zatowski, 
dozorca domu przy ul. Stawki 63. Re­
wizja w mieszkaniu Chaima Bryo dała 
niezwykle bogate wyniki. Policja opie­
czętowała całe urządzenie potajemnej 
gorzelni oraz znaczną ilość gotowego 
już spirytusu. Przeprowadzono także 
rewizje w całym szeregu sklepików i 
mydlarni, które zajmowały się sprze­
dażą fałszowanego spirytusu. Właści­
ciela potajemnej gorzelni oraz jego 
pomocników aresztowano.

NA MAPIE POGODY I CIEPŁOTY
W dniu wczorajszym Polska leżała w 

dalszym ciągu w obszarze wysokiego 
ciśnienia, który od dłuższego już czasu 
ogarnia kraje Europy środkowej, połud­
niowej a częściowo i zachodniej. Toteż 
zachodnia połowa Polski miała pogodę 
słoneczną, cichą i upalną; już o godzinie 
7-ej rano temperatura przekraczała prze­
ważnie 20°, miejscami nawet bardzo znacz­
nie (Tarnów i Poznań 22°, Częstochowa 
23°, Bydgoszcz 24°); we wschodniej poło­
wie Polski było natomiast jeszcze chmur­
no i nieco chłodniej f 14° do 18°). W godzi­
nach popołudniowych temperatura w ca­
łym kraju wzrosła znacznie, dosięgając 
32° w Poznaniu, 23° w Gdyni, 25° w Wil­
nie 28° w Warszawie, 24° w Białymstoku, 
30° w Kaliszu, 29° w Krakowie, 21° we 
Lwowie i 24° w Tarnopolu.

Również pogodę słoneczną i upalną 
miały kraje Europy południowej oraz

■ Niemcy i Francja. O godzinie 14-ej t«r- 
I mometr wskazywał 35° w Berlinie, 32° w 
[ Paryżu, 35° w Chermont, 30° w Madrycie, 
I 32° w Rzymie i 33° w Belgradzie, Obszar 
I pgody pochmurny i dżdżysty ogarniał 
I Islandję i Norwegję; natomiast chmurno 
[ było w północnej Anglji, Szwecji oraz w 
całej Finlandji i Rosji. Temperatura, w 
godzinach popołudniowych w krajach 
tych dochodziła do 26° w Londynie, 12° 
w Kinn, 16° w Haparandzie, 19° w Hel­
sinkach, 20° w Archangielsku, 19° w Wiat­
ce, 23° w Odesie i 28° w Astrachaniu.

W Zakopanem było wczoraj rano po­
godnie, temp. 16°, w Krynicy 18°, 16° na 
Hali Gąsienicowej i 12° przy Morskiem 
Oku, Temperatura najwyższa wynosiła 
wczoraj w Warszawie 28°,4, najniższa 10".

Dzisiaj według przewidywań P. I. M. 
przypuszczalnie: Pogodnie i gorąco, miej­
scami burze, słabe wiatry miejscowe.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE

P. PREZYDENT RZPLITEJ
SUCHODEBIE. 13.7. PAT. Wczoraj w dal 

szym ciągu swej podróży, p. Prezydent Rze 
czypospolitei, w towarzystwie p. Ministra 
Rolnictwa Ňiezabytowskicgo i P. Ministra 
Reform Rolnych Staniewicza przyjechał, o 
godz. 9.30 na lewy brzeg Wisły do Wło­
cławka. U wjazdu przy bramie tryumfalnej 
p. Prezydent był witany przez Prezydenta 
miasta p. Pachnowskiego i Prezesa Rady 
Miejskiej p. Piaseckiego. P. Prezydent prze 
szedł przed frontem koippanji honorowej 14 
p. p. ,poczem odjechał wśród szpaleru do 
miejscowej świątyni, gdzie u progu powitał 
p. Prezydenta ks. Biskup Owczarek w oto­
czeniu duchowieństwa. Po odśpiewaniu Te 
Deum j odprawieniu modłów za Rzeczypospo 
litą i p. Prezydenta, przemówił ks. Biskup, za 
znaczając, że Ziemia Kujawska była kolebką 
zjednoczonego Państwa Polskiego, a w cza­
sach rozbiorowych świeciła przykładem górą 
cej miłości i poświęcenia dla Ojczyzny. Sło­
wa sędziwego Pasterza, wywołały głębokie 
wrażenie. Po zwiedzeniu zabytków Katedry, 
wyjechał p. Preydent do Ozerniowiec, żegna 
ny żywiołowymi okrzykami.

W Czerniowcach powitał p. Prezydenta 
prezes C. T. R. p. Byszewski, poczem w loka 
lu miejscowej spółdzielni Rolnik złożył wy­
czerpujące sprawodanie o tej spółdzielni o- 
raz o miejscowych kółkach rolniczych. Na­
stępnie p. Prezydent zwiedził dużą spółdziel­
czą mleczarnię.

Po zwiedzeniu Instytucji czerniowlecklch p. 
Prezydent dokonał osobiście udekorowania 
pp. W. Zielińskiego i Piotra Grzanka, długo­
letnich działaczy małorolnych, bronzowymi 
krzyżami zasługi.

Żegnany owacyjnie, odjechał p. Prezydent 
do wsi Grabkowa, gdie po przedstawieniu de 
legach kółek rolniczych był obecny na po­
pisie straży pożarnych, a następnie na nabo­
żeństwie w kościele, dalej p. Prezydent zwie­
dził prowadzone roboty melioracyjne.

W dalszej drodze do Mieczysławowa p. Pre 
zydent wstąpił do Bilna, gdzie zwiedził wzo­
rowe gospodarstwo średnio-rolne p. Włady­
sława Kacprzyka, absolwenta Szkoły Rolni 
czej w Mieczysławowie.

Na granicy Powiatu Kutnowskiego . koło 
wsi Bzówki przed bramą tryumfalną witał p. 
Prezydenta starosta kutnowski, p. Żbikowski, 
oraz b. prezes C. T. R. sen. Kiniorski. W 
Mieczysławowie p. Prezydent zwiedził miej­
scową Szkołę Rolniczą. Przedpołudnie za­
kończyło śniadanie w Konarach, w domu p. 
Chełkowskiego, gdzie p. Prezydent przy­
był o godz. 14.30. Specjalne wrażenie wywo­
łało przemówienie, wygłosone w czasie śnia­
dania przez p. Chełkowskiego, który podkre­
ślając, że jest synem powstańca 1863 r., zmar 
lego przed odzyskaniem niepodległości, dał 
wyraz radości z powodu powitania Głowy 
Niepodległej Ojczyzny.

Po krótkim odpoczynku, udał się p. Pre­
zydent dalszą drogę przez Łęki, gdzie od­
wiedził stary kościółek modrzewiowy i wy­
słuchał krótkiego nabożeństwa, poczem 
przyjechał do majątku Łęki p. Czarnowskie­
go, gdzie zwiedził słynną oborę, zaopatru­
jącą całą okolicę w rasowe bydło.

Następnie p. Prezydent pojechał do Kut­
na, gdzie u bram tryumfalnych przed mia­
stem przeszedł przed frontem kompanii ho­
norowej 37 p. p. ze sztandarem i orkiestrą i 
licznych oddziałów przysposobienia wojsko­
wego, poczem został serdecznie powitany 
przez przedstawiciela miasta oraz dowódcę 
D. O. K. IV (Łódź). Po przyjęciu defilady 
p .Prezydent udał się do siedziby C. T. R. 
i po szczegółowym referacie instruktora p. 
Kazimierskiego, ilustrowanym licznem.j wy­
kresami, wyszedł na plac przed siedzibę C. 
T. R., gdzie dokonał dekoracji pp. Władysła­
wa Kazimierskiego srebrnym krzyżem zasłu­
gi oraz pp. Stanisława Jóźwiaka j Ludwika 
Dziedziczka bronzowym krzyżem zasługi za 
długoletnią działalność na polu podniesienia 
kultury rolnej.

W pobliżu Kutna zwiedził p. Prezydent Go- 
łębiów p. Marczaka, gospodarza małorolne­
go, nieco zaś dalej stację doświadczalną o- 
raz poletka doświadczalne kutnowskiego C. 
T. R. Stąd udano się do Suchodębia. Tu p. 
Prezydent wysiadł, aby wstąpić do miejsco­
wego kościoła. Po odśpiewaniu Te Deum, 
nastąpiło odsłonięcie cudownego obrazu Mat 
ki Boskiej przy chóralnym śpiewie zgroma­
dzonej ludności .Ceremoniał ten miał bardzo 
uroczysty charakter i wywołał ogólne wzru­
szenie. P. Prezydent wraz z całym otocze­
niem przez cały czas aż do zasłonięcia obra 
zu słuchał modłów klęcząc. Z kościółka prze 
jechano do pałacu p. sen. Kiniorskiego na 
obiad i nocleg. W czasie obiadu przemawiał 
sen. Kiniorski, a jeden z gospodarzy małorol­
nych wzniósł toast na cześć p. Prezydenta i 
marszałka Piłsudskiego, Po północy udano 
się na spoczynek. Wyjazd z Suchodębia w 
dalszą drogę nastąpi dziś o godz. 9-ej rano.

MIANOWANIA W M. S. WEWN.
P.. Prezydent Rzeczypospolitej posta­

nowieniem z dnia 9-go b. m,, mianował 
naczelnika wydziału w V stopniu służbo­
wym w M. S, Wewn. Jerzego Paciorkow- 
skiego dyrektora Departamentu w IV 
stopniu służbowym w M. S. Wewn., posła 
na Sejm p. Wojciecha Gołuchowskiego 
Wojewodą lwowskim w< IV stopniu służ­
bowym i p. o. szefa gabinetu Prezesa Ra­
dy Ministrów Henryka Józewskiego Wo­
jewodą Wołyńskim w IV stopniu służbo­
wym,

PRZED AMNESTJĄ
Zgodnie z obliczeniami, prowadzonemu 

przez Ministerstwo Sprawiedliwości, ilość 
więźniów, zwolnionych na zasadzie usta­
wy amnestyjnej, przekroczy znacznie 4 
tysiące osób i dosięgnie prawdopodobnie 
5 tysięcy.

W MINISTERSTWIE SKARBU
P. inž, Ant. Krachelski został mianowa­

ny radcą ministerialnym w V st, służb, w 
departamencie ogólnym Ministerstwa 
Skarbu.

POSEŁ POLSKI W FINLANDJI
Poseł Polski w Estonji p. Franciszek 

Harwat został mianowany PosLm Pol­
skim przy Rządzie Republiki Finlandz­
kiej.

OD WYDAWNICTWA

WARSZAWIANKA
jest do nabycia

w następujących uzdrowiskach
BUSKO, CIECHOCINEK, DRUSKIE-
NIKI, GDYNIA, INOWROCŁAW, 
IWONICZ, JAREMCZE, KRYNICA, 
TRUSKAWIEC, ZAKOPANE/ ŹE-

- GIESTÓW ZDRÓJ, <
i- ‘ 'I

Dziś, sobota, 14-go lipca, Bonawentury 
B,, Justa. Wschód słońca o godz. 3-ej m. 
31, zachód o godz, 7-ej m, 52. Wschód 
księżyca o godz, 12-ej m. 32, zachód o g. 
5-ej m, 30.

Jutro, 15-go lipca, Najśw. Odkupiciela. 
Henryka.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE
W kościele św. Karola Boromeusza przy 

ul. Chłodnej dziś drugi dzień czterdziesto- 
godzinnego nabożeństwa. Najświętszy Sa­
krament wystawiony będzie dla publicznej 
adoracji od godz. 6-ej rano do godz. 8-ej 
wiecz.

Nabożeństwa różańcowe z wsytawieniem 
Najświętszego Sakramentu odbywać się 
będą dziś w kościołach: o godz. 6-ej wiecz. 
Matki Boskiej Częstochowskiej przy ul. 
Łazienkowskiej, św. Józefa Oblubieńca i 
o godz. 7-ej wiecz. w kościele Matki Bos­
kiej Różańcowej na Nowem Bródnie i Bo­
żego Ciała na Kamionku.

Nabożeństwa adoracyjne odbywać się 
będą jutro w trzecią niedzielę miesiąca w 
kościołach: OO, Franciszkanów od sumy 
do nieszporów, św. Bonifacego przy ul. 
Czerniakowskiej o godz. 4-ej popoł. i w 
Archikatedrze o godz. 6-ej wiecz.

Jutro w 7-mą niedzielę po Zielonych 
Świętach w kościołach i kaplicach Stolicy 
odprawione zostaną zwykłe niedzielne na-

jbożeństwa, sumy z każaniami a po niesz­
porach odmówione zostaną wieczorne pa­
cierze z udzieleniem błogosławieństwa,

WCIELENIE DO SZKÓŁ PODCHORĄŻYCH

W dniach 17-go i 18-go b. m. podlegają 
wcieleniu do szkól podchorążych rezerwy 
poborowi z cenzusem (posiadający prawa do 
15-miesięcznei służby w myśl art. 49 ustawy 
o powszechnym obowiązku wojskowym) rocz 
nika 1907 i starszych, którym wygasły odro­
czenia, względnie, którzy mimo, że korzy­
stają z odroczeń, wnieśli podania o wcielenie. 
W związku z powyższem zainteresowani, Q 
ile dotychczas nie otrzymali kart powołania, 
winni zgłosić się natychmiast po odbiór tych 
że w przynależnych P. K. U. Rozporządze­
ni© powyższe podpisał płk. Jachimowicz P. 
K. U. Warszawa Miasto I.

KOMENDANCI DRUŻYN RATOWNICZYCH 
POLSKIEGO CZERWONEGO KRZYŻA

Warszawski Okręg-Oddział Polsk Czerw. 
Krzyża zorganizował Kursy dla podinstruk- 
torów (komendantów) Drużyn Ratowniczych 
P. C. K. W dniu 29-go czerwca r. b. odbył 
się akt zakończenia Kursów i rozdania świa­
dectw î odznak. Kurs trwał od stycznia do 
24-go czerwca r. b., obejmował przedmioty: 
anatomię, fizjologię i higjcnę, ratownictwo 
w nagłych wypadkach i opatrunki, obronę 
przeciwgazową i ratownictwo gazowe. Na 
kurs uczęszczało 60 słuchaczów, do egzami­
nu stanęło 48. Przyznano 16 słuchaczom sto­
pień Komendanta Drużyny Ratowniczej P. 
C. K., 21 słuchaczom stopień Zastępcy Ko­
mendanta i 11-tu wydano zaświadczenia o 
przesłuchaniu Kursów. Akt odbył się w obec 
ności władz wojskowych, władz Zarządu Głó 
wnego P. C. K.. przedstawiciela Rządu i o- 
sób zaproszonych.

SIOSTRY REZERWY

W dniu 27-go czerwca r. b. w sali Kasyna 
Pałacu Moskowskich odbyła się uroczystość 
wręcz, nia świadectw słuchaczkom IV i V Kur 
su Sanitarnego Polskiego Czerwonego Krzy­
ża Sióstr Rezerwy. Uroczystość zgromadziła 
przedstawicieli władz Zarządu Głównego P. 
C. K. Na ostatnie dwa kursy uczęszczało 
140 słuchaczek, zdało egzamin 120. Otrzy­
mało świadectwa i odznaki sióstr rezerwy 
po odbyciu praktyki w szpitalach wojsko­
wych 48 słuchaczek. Świadectwa wręczył 
słuchaczkom J. M. Rektor Uniwersytetu 
Warsz. ks. prof. Szlagowski, odznaki, prze­
wodnicząca Oddziału Włocławskiego P. C.

>K. p. Anna Boye.
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ZASIŁKI MIEJSKIE

Magistrat przyznał kuratorjum 
ognisk akademickich Polaków z Rusi 
jednorazowe subsydjum w sumie 2.500 
zł. na ogólne cele kuratorjum. Patro­
natowi T-wa Opieki nad Więźniami 
przyznano jednorazowe subsydjum w 
wysokości 3.000 zł. Zwiększono jed­
nocześnie kredyt budżetowy na ko- 
lonje letnie o 50.000 zł., dotychczaso­
wy bowiem kredyt w budżecie Wy­
działu Opieki Społecznej w sumie 
300.000 zł., z uwagi na znaczną frek­
wencję dziatwy na kołonjach letnich 
okazał się niewystarczający.

KONWERSJA OBLIGACJI AL WARSZAWY

W niektórych pismach ukazały się wzmian 
ki, że Magistrat m. Warszawy, rzekomo na 
skutek interwencji Ministerstwa Skarbu, zga­
dza się na wyższe prze rachowanie pożyczek 
miejskich z r. 1917 i 1919 i że chce jakoby 
■wykupić rok 1917 po 14 z!., rok zaś 1919 po 
8 zł., gdy tymczasem właściciele wspomnia­
nych obligacyj żądają: za obligacje 1917 r. po 
21 zł. 9 gr., a za obi. z r. 1919 po 16.88 gr., 
za 100 marek. Jak nas informują z kół ma­
gistrackich, wiadomość powyższa nie od­

powiada prawdzie. Sprawa przerachowania 
oblfgów miejskich markowycsh z r. 1917 do­
tąd nie jest załatwiona, o wykupie zaś ©łdi- 
gów przez Magistrat z wolnej ręki nie może 
być mowy. Prawdopodobnie dopiero w paź­
dzierniku r. b. sprawą zajmie się Rada Miej­
ska, od której zależy ostateczne załatwienie 
i ustalenie normy przerachowania, jak rów­
nież terminu konwersji.

Z DZIAŁALNOŚCI 
LOMBARDU MIEJSKIEGO

Przedstawione Magistratowi sprawozda­
nie z działalności warszawskiego Lombar­
du Miejskiego za m. kwiecień i maj, wy­
kazuje stały wzrost operacji. W kwietniu 
Lombard wydał 4280 pożyczek na sumę 
293.217 zł., przyczem pożyczki drobne (do 
50 zł.), niżej oprocentowane, wynosiły 
76,6 proc, ogólnej ilości wydanych poży­
czek. W maju wydano 4628 pożyczek na 
sumę 313.929 zł., przyczem niżej oprocen­
towane wynosiły 74.6 proc, ogólnej ilości 
wydanych pożyczek, ogólna ilość zasta­
wów wynosiła w maju 14.176 sztuk. Jako 
przedmioty wartościowe pod zastaw idą 
kolejno: obrączki ślubne, pierścionki, kol­
czyki. zegarki i zastawy stołowe. Spłacal- 
ność dłużników przedstawia się nieźle: w 
kwietniu spłacono 262.980 zł., prolongo­
wano 317,706 zł., w maju spłacono 248323 
zł. prolongowano 335.184 zł,

WAGONY SYPIALNE
WARSZAWA-TRUSKAWIEC

Dyrekcja Kolei Państwowych w Warsza­
wie podaje do wiadomości, że poczynając 
od dnia 17-go b. m. do 15-go września r. b. 
pomiędzy Warszawą i Truskawcem przez Lu 
blin, Rozwadów, Lwów, kursować będzie 2 
razy w tygodniu wagon sypialny I-ej i Ii-ej 
klasy poc'z. Nr. 903, odchodzącego z Dworca 
Głównego w Warszawie o godz. 23-ej min. 
15 i w powrotnym poc. Nr. 904, przybywają­
cym na tenże dworzec w Warszawie o go­
dzinie 6-ej min. 45. Wagon ten z Warszawy 
odchodzić będzie we wtorki 1 piątki a z Tru- 
skawca we środy i soboty i przybywać do 
Warszawy w czwartki i niedziele.

Z KARTY ŻAŁOBNEJ
Dnia 30-go czerwca r. b, zmarł w wie­

ku lat 33 ś. p. Ferdynand de Phull, b. po­
rucznik armji Hallera, uczestnik walk w 
Macedonji, nad Marną i wyprawy na Ki­
jów.

Dnia 12-go b. m, zmarł w wieku lat 40 
ś. p, Stanislav/ Szeliga-Szełigowski, dyr. 
Syndykatu Rolniczego w Turku, absolwent 
Akad. Rolniczej w Taborze.

Dnia 12-go b. m. zamarła przeżywszy 
lat 79 ś. p. Marja Fetting, wdowa po ś, p. 
Henryku.

Dnia 11-go b. m. zmarł w wieku lat 55 
ś. p. Emiljan Tomasz Kesner, przemysło­
wiec, b. właściciel fabryki bilardów.

DZIECKO ZABITE PRZEZ SAMOCHÓD

Na rogu ul. Dalekiej i Tarczyńskiej 
4-letnia Irena Szafrańska (Tarczyń­
ska 14), córka robotnika kolejowego, 
odbiegła na chwilę od towarzyszącej 
jej trzynastoletniej siostry, sama chcia- 
ła przejść przez jezdnię i dostała się 
pod przejeżdżający samochód Misji 
Francuskiej, Koła, samochodu złamały 
dziecku w kilku miejscach lewe pod­
udzie. Szofer zatrzymał samochód i 
przewiózł dziecko do szpitala Dzie­
ciątka Jezus, gdzie, mimo usilnych za­
biegów lekarskich, dziewczynka zmar­
ła. Dochodzenie prowadzi policja 
XI-*go Kom. P. P.

SKRUCHA

W ręce władz sądowych oddał się 
dawny przodownik policji warszaw­
skiej, Feliks Jarecki, który od dwuch 
lat był ścigany listami gończemi za na­
pad bandycki na kantor bankierski Tar 
gownika przy ul. Niecałej. Wspólnik

OGŁOSZENIA: Na l-sze) stronie! od dołu 
kolumny) groszy 90 — układ 5-szpaltowy. 
W ogłoszeniach tekstowych (kolumny środ­
kowe) groszy 70 — układ 5-szpaltowy. Ko­
munikaty w tekście 1.50 zł. — układ 5-szpal- 
towy, Nekrologi do 50 mm. oo 15 groszy 
wyże) 35 groszy za włersz — układ 5-szpal- 
towy. Ogłoszenia zwyczajne (reklamy) gro­
szy 20 - układ 10-szpaltowy. Ogłoszenia 
drobne za wyra? 20 groszy poszukiwanie 
pracy 10 groszy Zaofiarowanie pracy bez­
płatnie Ogłoszenia lekarskie (ostatnia kolum­
na) za wiersz 25 groszy — układ 5-szpalto­
wy. Ogłoszenia tabelaryczne 1 fantazyjne 
(skośne) 50 proc, drożej.

Jareckiego, student Lucjan Żaboklicki 
został skazany na bezterminowe cięż­
kie więzienie i odsiaduje karę na Świę­
tym Krzyżu. Jarecki legitymując się 
sfałszowanymi dokumentami przez bli­
sko dwa lata ukrywał się na Kresach 
Wschodnich. Gnębiony wyrzutami su­
mienia postanowił oddać się w ręce 
sprawiedliwości. Jareckiego osadzono 
w więzieniu przy ul. Dzielnej.

NIEWDZIĘCZNY SIOSTRZENIEC

Kacper Kwietniak (Szczygla 11) 
jest stryjem 20-letniego Władysława 
Kwiatkowskiego, którego od małego 
dziecka wychowywał i uważał nie­
mal za własne dziecko. 20-letni mło­
dzieniec, odwdzięczając się za trudy 
wychowania, ojcowską opiekę, stryja, 
okradł go w bezczelny sposób. A mia­
nowicie siostrzeniec wszedł po cichu 
w posiadanie książeczki oszczędno­
ściowej stryja, zapoznał się z umówio- 
nem hasłem i tą drogą wydostał z 
P. K. O. uciułane oszczędności w su­
mie 2.500 zł. i znikł. Ponieważ wszyst­
ko wskazywało, że Kwiatkowski udał 
się do Łodzi, zaalarmowano tamtejszą 
policję. Po dwudniowem poszukiwa­
niu policji łódzkiej, udało się zbiega 
odnaleźć i aresztować. Ze skradzio­
nych pieniędzy znaleziono przy nim 
zaledwie 200 zł. Część sumy przegrał, 
resztę stracił na hulanki, Kwiatkow­
skiego przewieziono do Warszawy do ( 
dyspozycji władz sądowo-śledczych.

PODPALACZE

W ciągu krótkiego czasu w Íesíe, 
należącym do majątku Duninowa, w 
powiecie gostynińskim, wynikały czę­
sto pożary, które, dzięki czujności 
mieszkańców, w z>arodku były zaw­
sze tłumione, Władze policyjne podję­
ły energiczne kroki i po dłuższej ob­
serwacji i wywiadach ustaliły, że 
sprawcami podpalania byli bracia 
Bronisław i Czesław Czarkowscy, z 
gminy Duninowo, których aresztowa­
no. Podpalacze mścili się za niewpu- 
szczanie ich do lasu.

WYŚCIGI KONNE W ŁODZI

DZISIEJSZE ZAPISY
I. Nagród 100 zł. Dystans 2100 mir. 

1) Kinmal V Mirnego, 2) Ave W. Ver­
kay'a, 3) Fakir M. Butkiewicza, 4) Ram- 
kor S. Grzybowskiego, 5) Nacarat K. 
Rómla, 6) Amor Grona oficerów 1-go puł­
ku Uł. Krechowieckich.

II. Nagroda 800 zł. Gonitwa z przesz­
kodami. Dystans 2400 mtr. 1) Erica S. 
Dowgiałło i C, Juścińskiego, 2) Monitor 
J. Lewandowskiego i W, Zakrzeńskiego,
3) Too Good T. Falewicza, 4) Monte Ca- 
tini K. Kapiszewskiego.

III. Nagroda 700 zf. Dystans 1300 mtr. 
1) Estramadura st. Topór, 2) Azamat L. 
Dydyńskiego, 3) Plajta J. Budnego, 4) 
Bzura st. Ktery-Szepietów, 5) Fez st. Lu­
bicz, 6) Eskorta Grona oficerów 7 pułku 
Strzelców Konnych.

IV. Nagroda 900 zł. Gonitwa z płotami. 
Dystans 2400 mtr. 1) Polish Cob W. Szasz- 
kiewicza, 2} Dumny W. Mirnego, 3) 
Umizg T. Falewicza, 4) Argus W. Szasz- 
kiewicza, 5) Jaazband Grona oficerów 
1-go pułku Uł. Krechowieckich, 6) Arle­
kin W. Verkay'a,

V. Nagroda 800 zł. Dystans 2100 mtr, 
1) Estramadura st. Topór, 2) Arno W. 
verkay'a, 3) Ułan II W. Szaszkiewicza,
4) Arlekin W. Verkay'a, 5) Aino II A. 
Budnego, 6) Gorgias Margr. i A. hr. Wie­
lopolskich, 7) Arystokratka M, Róga, 8) 
Dzisna Z. Rogowskiego, 9) Monitor J, Le­
wandowskiego i W, Zakrzeńskiego, 10) 
Flos K. Dzierzbickiego, 11) Irena K. Kuź­
mińskiego i G. Jaszwili.

VI. Nagroda 1200 zł. Dystans 1600 mtr. 
1) Banco II S. Grzybowskiego, 2) Bebuś 
M. Róga, 3) Kinmal W, Mirnego, 4) Jul- 
jusz M, Róga, 5) Tout en Haut K. Rómmla, 
6) Pex Ball K. Kapiszewskiego.

VII. Nagroda 1000 zł. Dystans 1600 mtr. 
1) Moorwind K. Kapiszewskiego, 2) Jul- 
jusz M. Róga, 3) Resonnance B. W, S. 
Grzybowskiego, 4) Bebuś M. Róga, 5) Bra­
min st. Ktery-Szepietów,

Początek o g. 3-ej popoł.

POCIĄGI NA WYŚCIGI DO ŁODZI
Dyrekcja Kolei Państwowych w War­

szawie podaje do wiadomości, że w prze­
widywaniu licznego napływu pasażerów 
z okazji wyścigów konnych w Łodzi w 
Niedzielę un. Í5-go, 22, 29-go b. m. i 5-go 
sierpnia r. b. będzie uruchomiony z War­
szawy do Łodzi Fab. i z powrotem dodat­
kowy pociąg z wagonami wszystkich 3-ch 
klas według rozkładu: Warszawa Dworzec 
Gł. odjazd 9 m. 5, Łódź Fab. przyjazd 11 
m. 54, z zatrzymaniem się w Skierniewi­
cach i Koluszkach i powrotny Łódź Fab. 
odjazd 20 m. 40, Warszawa Gł. przyjazd 
23 m. 38 z postojami w Skierniewicach i 
Koluszkach.

NA EKRANIE

Apollo: Władca Zwierząt i Kalifornia.
Capitol: Trędowata.
Casino: W Dancingowym Światku i Harry i

Senne Mary.
Colosseum: Wyzwolona.
Colosseum Mała Sala: Sąd Boży.
Filharmonia: Opętana przez Zmysły i W Krai 

nie Świętego Ognia.
Muza: W Sidłach Życia.
Palace: Nie Chcę Być Królem i Kiki.
Pan: Książe Seliman i Dama w Wagonie 

Sypialnym.
Rococo: Walka Namiętności.
Splendid: Okręt Grzechu.
Stylowy: Syn Prerii.
Światowid: Białe Noce.
Uciecha: Czarny Pirat.
Wodewil: W Pogoni za Narzeczoną.

raram
dramat złamanego małżeństwa

ELSA BRINK—HENRY EDWARDS

Mała Sala COLOSSEUM

z MARION DAVIES

Ceny miejsc zŁ 1 I 1.20.

Światowid "gN"

COLOSSEUM N. Świat 19
Pocz. o g. 6. 8 i 10, w święta o 4-ej.

Klno-Teatr CASINO
Nowy Świat 50

Pocz. o g. 6-ej, ost. seans o godz. 10.15

BJfiE

podwójny program
Dramat z życia .tancerki do wynajęcia“

W DANCINGOWYM
ŚWIATKU

W roli gł. najpiękniejsza kobieta świata 
JOAN CRAWFORD

1 niezrównany OWEN MONRE 
oraz znakomita komedja p. t 

HARRY i SENNE MARY
W roli gł. smutny wesołek

HARRY LANGDON

SAD BOŻY
dramat w 10 aktach

TEATRY I KONCERTY

= Dziś w teatrach miejskich:

g WIELKI p
H nieczynny ==

g NARODOWY g
o g. 8-ej w. Ognie Sztuczne ËË

g LETNI 1
ËË o g. 8-ej w. Sekretarka Pana ëë
ëë Prezesa ==ę
ftllllllllllllillllllllllllllllllllllW

Narodowy. Dziś i jutro doskonała kome­
dia włoska Chiarellego Ognie Sztuczne. Ob­
sadę stanowią pp, Ćwiklińska, Majdrowiczów 
na, Różycki, Justjan, Gawlikowski i inni.

Letni. Dziś i dni następnych Sekretarka 
Pana Prezesa. Publiczność gorąco oklasku­
je artystów z Olą Leszczyńską, Zelwerowi­
czem, Różańską, Lenczewskim, Łuszczew­
skim i Orwidem na czele.

Od dnia 15-go b. m. do 27-go sierpnia kasa 
zamawiań w gmachu Teatru Wielkiego bę­
dzie nieczynna. Bilety na 3 dni naprzód na­
bywać można w kasach dziennych, oraz filii 
kas przy ul. Marszałkowskiej 93.

Š TEATR POLSKI Ü

ËÊ DZIŚ =

g o g. 8-ej w. Broadway g
IlllllllllllllllllllllllllllllllllW

Polski. Codziennie ciesząca się niebywałem 
powodzeniem sensacyjna sztuka amerykań­
ska Broadway w znakomitej inscenizacji L. 
S. Szylłera.

Ę= TEATR MAŁY g
g DZIŚ g
ëë o g. 8-ej w. Oto Kobieta ==

fllllllllllllllllllllllllllllllllllllM

Mały. Dziś 1 codziennie świetna komedia 
angielska Oto Kobieta.

Wobec wyjazdu p. M. Przybyłko-Potockiej 
na dłuższy urlop przedstawienia komedii Oto 
Kobieta będą przerwane w końcu przyszłego 
tygodnia i na afisz wejdzie słynna komedja 
Rob. Bracco p. t. Prawdziwa Miłość. Role 
główne wykonają M. Malicka i A. Węgierko.

TEATR NOWOŚCI MU
KUPON NA BEZPŁATNY BILET 

na Wielką amerykańską rewję

WARSZÄWA- 
NEW-YORK

z udziałem:
POGORZELSKIEJ, SOKOŁOWSKIEJ 

i całego zezpołu.
Każdy kupujący teden bilet normalny, 
otrzyma drugi bezpłatnie.

Pocz. godz. 8 i 10 wieczorem.
Dla wygodv, publiczności wpuszcza się 
po każdej przerwie. Kasa czynna od 6 w. 

w niedzielę i święta od 3 pp.

Nowości. Dziś i codziennie wielka ame­
rykańska rewja Warszawa-New-York z u- 
działem Zuli Pogorzelskiej, Janiny Sokołow­
skiej, L. Aleksji, Wrońskiej, Mierzejewskie­
go, Szczawińskiego, Korskiego i innych. Co­
dziennie dwa przedstawienia o godz. 8-ej i 
10-ej wiecz.

Morskie Oko (Jasna 3). Codziennie nowy 
sukces teafru Morskie Oko, wielka rewja let­
nia p. t. To Trzeba Zobaczyć. W rolach głów 
nych występują: H. Herten, siostry Halama, 
S. Karlínská, B. Kościeszanka, E. Bodo, K. 
Hanusz, T. Olsza i W. Roland. Początek 
przedstawień 7.30 i 10-ta wiecz.

Qui Pro Quo. Zespół artystów rewjowych 
w teatrze Qui Pro Quo na czele z pp. Be- 
tcherową, Macherską, Korską, Madziarówną, 
Różyńską, Macherskim, Borońskim, Wawrz 
kowiczem, Łoskotem, Ney-ami, Koszutski- 
girls występuje dziś z nową sensacyjną pre- 
mjerą p. <t. Rozruszaj się! Premiera obfitują­
ca w szereg numerów zapowiada się niezwy­
kle interesująco.

Czerwony As. Dziś Í codziennie rewja 
dwóch aktach p. t. Nasi w Gdyni. Co­

dziennie dwa przedstawienia o godz. 7-ej m. 
45 i 9-ej m. 45 wiecz.
Teatr Regionalny pod dyrekcją Tadeusza Ska 
rżyńskiego, codziennie w sali teatralnej Związ 
ku Kolejarzy Czerwonego Krzyża 20, przed­
stawienie sztuki ks. Skierkowskiego. Wese­
le na Kurpiach. Bilety są do nabycia w spe­
cjalnym kiosku przy uf. Nowy-Świat róg Alei 
9-go Maja.

Występy Artystów w Ogrodzie Reklerta. 
W ogrodzie Rekierta Al. Ujazdowskie 35 co­
dziennie prócz koncertu występy pierwszo­
rzędnych artystów o godz. 8-ej i 10-ej wiecz.

Praski. Jutro, w niedzielę, wieczorem po 
cenach zniżonych Jan Kiliński. O godz. 4-ej 
popoł. Mąż z Grzeczności z p. Krokowskim.

POLSKIE RADJO
(lala 1111 m.)

NIEDZIELA, 15-go lipca. Godz. 10.15-11.45 
Transmisja Nabożeństwa z Katedry Poznań­
skiej. 12.00-12.10 Sygnał czasu, hejnał z Wie­
ży Mariackiej, oraz komunikat lotniczo-me- 
teorologiczny. 15.55-16.00 Komunikat meteo­
rologiczny 16.00-16.20 Odczyt p. t. Hodowla 
matek pszczelich, wygi. p. Kaz. Bajorek. 
16.20-16.40 Odczyt p. t. Zbiór roślin lekar­
skich wygi. prof. Jan Biegański. 16.40-17.00 
Odczyt p. t. Najważniejsze wiadomości i 

wskazania rolnicze wygł. p. Szązepan Mę- 
drzecki. 17.00-18.30 Koncert popularny Orkie­
stry Warsz. organizowany wespół z Wydzia­
łem Oświaty i Kultury Magistratu m. st. 
Warszawy. W programie utwory Griega. Wy 
kcnawcy: Orkiestra pod dyr. Zdzisława Gó­
rzyńskiego, Adela Comte-Wilgocka (sopran) 
i prof. Jerzy Lefeld (akomp). 18.30-18.50 Roz 
maitości. 18.50-19.15 Dzieje ruchów rewolu­
cyjnych w Rosji. Odczyt 11-gi p. t Reakcja 
w dobie panowania Mikołaja wygi. prof. Lu­
dwik Kulczycki. 19.45-20.30 Ddczyt p. t. Naj 
ważniejsze odkrycia w 1928 wygi. inż. Eug. 
Porębski. 20.15 Koncert popularny Orkiestry 
Filharmonii Warszawskiej, organizowany we 
spół z Polskiem Radjo (transmisja z Doliny 
Szwajcarskiej). Wykonawcy: Orkiestra pod 
dyr. Tadeusza Mazurkiewicza oraz soliści. 
22.0022.05 Sygnał czasu, komunikat lotniczo- 
meteorologiczny. 22.05-22.20 Komunikaty P. 
A. T. 22.20-22.30 Komunikaty: policyjny, spor 
towy, oraz nadprogram. 22.30-23.30 Muzyka 
taneczna z rest. Oaza, orkiestra pod kier. W. 
Roszkowskiego i I. Karbowicka.

ŚWIĘTO FRANCUSKIE 
NA POLSKIEJ FALI

Utartym już od powstania radjofonji 
polskiej zwyczajem, radj ostać ja warszaw­
ska, a wraz z nią i wszystkie polskie sta­
cje nadawcze, poświęcają w dniu Święta 
Francuskiego, t. j. dnia 14-go lipca, spe­
cjalne uroczyste audycje poświęcone 
Francji i jej twórczości.

W r. b. uroczysta audycja ku czci fran­
cuskiego Święta Narodowego poprzedzona 
będzie odczytami o Francji prof. dr Mi­
chała Sokolnickiego, oraz dr Kazimierza 
Marjana Morawskiego. Bezpośrednio 
przed rozpoczęciem uroczystej audycji o 
powstaniu potężnej pieśni, która już dziś 
jest własnością całego świata, Marsyljan- 
ki, mówić będzie p. Karol Stromenger, O 
godz. 20.15 rozpocznie się uroczysta au­
dycja francuska, na którą złoży się kon­
cert, poświęcony muzyce francuskiej, oraz 
fragmenty z Orlęcia w inscenizacji zna­
nego reżysera, p. Aleksandra Węgierki, i 
w wykonaniu artystów scen warszawskich. 
Ilustrację muzyczną opracował p. Stani­
sław Nawrocki.

PORADY I ŚRODKI LEKARSKIE
Dr. med. Maksymiljan

BERNSTEIN
WSPÓLNA 63 m. 1 

(parter) tel. 402 61
chor, weneryczne, niemoc płciowa 
skórne, włosów i kosmetyka lek. 
Przyjmuje 8—1 i 4 — 8 pp. Panie 1—2 

Niezamożnym ustępstwo.

BEZINTERESOWNIE !
Wszystkim Czytelni­

kom „Warszawianki“ 
celem rozpowszechnie­
nia pisma „Świt“ (Wie­
dza Tajemna) i utwo­
rów naukowych poży­
tecznych, szczegółową 
analizę charakteru jak 
również horoskop słyn­
nego medjum M-lle 
Evigny-Rara wysyłamy
bezinteresownie. Jeżeli Ci brak energji, 
równowagi, jeżeli cierpisz moralnie i nie 
znasz wyjścia napisz do psycho-grafoio- 
ga, redaktora Szyllera-Szkolnika, autora 
prac naukowych. Nadeślij charakter pisma 
swój, lub zainteresowanej osoby — (los 
Twój zależy nietylko od Twoich zdolności 
i czynów, lecz od ludzi, z którymi się łą­
czysz). Zakomunikuj imię, rok miesiąc 
urodzenia, kawaler, żonaty, wdowiec, 
ilość osób najbliższej rodziny, a otrzy­
masz szczegółową analizę charakteru, o- 
kreślenie zalet, wad, zdolności i przezna­
czenie. Odpowiedzi na szczerze zadane 
pytania, jak również horoskop słynnego 
medjum M-lle Evigny — bezinteresownie. 
Lecz na pokrycie kosztów ogłoszeń, wy­
datków pocztowych i kancelaryjnych, za­
łączyć zł. 2 (można w znaczkach poczto­
wych). Osobiście przyjmuje od 12 do 7 
wiecz. Protokóły, odezwy, podziękowania 
najwybitniejszych osób stolicy. Warszawa, 
Psycho-Grafolog Szyller-Szkolnik, Re­
dakcja „Świt", Nowowiejska 32 m. 6.

Ogłoszenie wyciąć i załączvć do listu.
100x2 8475

Licytacje
Komornik przy Sądzie Okręgowym w War­

szawie, Szymon Kosnarski, zamieszkały w 
Warszawie, przy ul. Marszałkowskiej 71, na 
zasadzie 1030 art. Post. Cywilu., ogłasza, że 
w dniu 18-go lipca 1928 r. od godz. 10-ej ra­
no w domu Nr. 83 przy ulicy Złotej odbędzie 
się licytacja ruchomości należących do Izaa­
ka i Getty Popert, składających się z mebli 
oszacowanych na 694 zł.

Spis rzeczy i szacunek takowych przej- 
rzanv być może w dniu licytacji._________

Komornik przy Sadzie Okręgowym w War­
szawie, Szymon Kosnarski, zamieszkały w 
Warszawie, przy ul. Marszałkowskiej 71, na 
zasadzie 1030 art. Post. Cywiln., ogłasza, że 
w dniu 19-go lipca 1928 r. od godz. 10-ej ra­
no w domu Nr. 9 przy ulicy Łuckiej odbędzie 
sie licytacja ruchomości należących do Hen­
ryka Łochowskiego, składających się z pla­
tformy i wozu, oszacowanych na 700 zł.

Spis rzeczy i szacunek takowych przej- 
rzany być może w dniu licytacji. 

Komornik przy Sądzie Okręgowym w War 
szawie. Leonard Parnowski, przy ul. Chmiel­
nej Nr. 11 zamieszkały, ogłasza, że w dniu 
2-go sierpnia 1928 r. od godz. 10-ej z ran a, 
w Warszawie w domu Nr. 44 przy ul. Mar­
szałkowskiej, odbędzie się sprzedaż przez li­
cytację publiczną likierów, należących do 
firmy B-cia Gutkowscy i oszacowanych na 
900 zł.

Spis rzeczy I szacunek takowych przej- 
rzanv hvć może w dniu licytacji.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w War­
szawie, Leonard Parnowski, przy ul. Chmiel­
nej Nr. 11 zamieszkały, ogłasza, że w dniu 
31-go lipca 1928 r. od godz. 10-ej zrana, w 
Warszawie w domu Nr. 30 przy ul. Żórawiej 
odbędzie się sprzedaż przez licytację publi­
czną materiałów bławatnych, należących do 
firmy E. Kronenberg i oszacowanych na 1100 
złotych.

Spis rzeczy î szacunek takowych przej- 
rzanv być może w dniu licytacji._________

Komornik przy Sadzie Okręgowym w War 
szawie, Henryk de Castro Lacerda, zamiesz­
kały w Warszawie, przy ul. Hożej 74 na za­
sadzie 1030 art. Post. Cywiln., że w dniu 16-go 
lipca 1928 r. od godz. 10-ej rano w domu Nr. 
4 przy ulicy Mazowieckiej odbędzie się licy­
tacja ruchomości należących do Józefa Schlot 
tera, składających się z mebli, oszacowanych 
na^ 1000 zł.

Spis rzeczy 1 szacunek takowyęh przejrza­
ny może być w dniu licytacji.

I■ Firm?* egzystuie od 1890.

I Warszawski kantor czysz-
■ czenia okien wystawowy^ 
I froterowanie,sprzątanie biur, 
I odkurzanie mebli > dywanów
■ elektryczne ml odkurzacza ml,
■ )patrywanie okien na zimę j
I M. MLECZEK

I îmilji Plater Nr 23, m. 2 |
I tel. 45-34. I

SZEŠČSET TYSIĘCY KILOGRAMÓW
różnych towarów przewiozły dotychczas samoloty POLSKIEJ LINJI a 

LOTNICZEJ bez jakiegokolwiek uszkodzenia, czy zagubienia. | 
Towary w ciągu kilku godzin przychodzą na miejsce przeznaczenia. E 
Ułatwione formalności celne.

WARSZAWA, KRAKÓW, LWÓW, GDAŃSK, WIEDEŃ, BRNO.
Informujcie się:

WARSZAWA: Nowy Świat 24, tel. 9-00 i 19-88, lotnisko tel. 8-50.
KRAKÓW: Szpitalna 32, tel, 32-22, lotnisko tel 25-45,
LWÓW: ul. Jagiellońska 20, teL 45-71, lotnisko tel. 29-36.
GDAŃSK: Wrzeszcz, lotnisko teL 415-31,
WIEDEŃ: I. Tegettboffstr. 7, tel. 71-0-84, lotnisko Aspern tel. 48-5-60.

--- -------------------—— ------------- 1 ""il!.».
Redaktor LEON RADZIEJOWSKI. Składano I tłoczono w Drukarni Artystycznej Warszawa, Nowy-śwIat 47« Wydawca ANTONI LEWAK.
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